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Dzik hr. Kakoky opuszcza Friednebsrohe,

w : WHMayasmM*iiM»iEja

Długość dnia «  ” 9 m 28 
Ubyło dn a  1 tron

jutro ceatrz Ŷ iThękn o ijfcj2»e żą Stambułu. 
Kiedy piarwezy z nieb z Bismg rktein, a drugi z 
8ułu)-'m r- itr-alall ptkój° — jr;k się wyraziła 
Norddeuscherka — wówczas br. Waidersse rzu­
cił trochę jieuiu na pokojowa nsdtieje i podrą 
z.uił sojuszników niemieckiego cesarstwa. Berliń­
ski korespondent londyńskiej filji New Jork He 
raidu przedstawił się hrabiemu w gmachu głó 
wnego sztaou i wr^cz go zapytał, ozy to praw­
da, że on uważa wojnę za nieuniknioną, i dia 
tegu woii ją przyspies;yćV Hrabia nie odpowie­
dział wprost na pytanie, nawet p.;mi:«ął je cał­
kiem, co wiaśiite dssło tem^t do domysłów pes- 
symiBtycznych, natomiast tzifeJ: „Móaić, ż« pra 
gnę wojny, jest medorzarznością. Ja t, Ikro tego 
pragnę, żebyśmy puLgą naszą c dburft. i 'progom 
wazelką chęć za, ze ki. Jeśli ,edn»k Opatrzności 
p doba eię zesłać na nus wojnę, to jestem głę 
bo~o przak naey, #e będę w etosie wypełnić 
powierzone Kat zadanie. Zn~m ducha (fi irn^śń 
Niemców; wiem z jak« uioośdą s ic gadają oni 
na mazcgoi o gnat-go i energicznego młyćego 
cesarza Zuam też gruntownie naszę trm ę i je 
stem pewny, ie  una d deiuośwą prześciga wszyst­
kie inne. Wszystkie narady mogą dowoli naśla­
dować naszę taktykę ‘ or ń. ale nie zdołają nn- 
ćladować nassych moralnych przymiotów, a one 
to właśnie stanoi ią główną podstawę potęgi na- 
szyoh wojsk. Nasi BojMznicy niezaprzeczenie 
podnoszą naszę s<łę i w h&żdym razie tworrą 
miną aoiiojowf. rę»ojuię, ale jestem przekonany, 
że potęga niemiecks, 1 lci-owam, jedaą silną ręką, 
jedną silną wolą, sprostn os»łej koalicji*.

A zatem, Ldamem hr. WaldsMeegc, sojusz­
nicy NiemióL dobrzy są do trzymania wojny na 
uwięzi, lecr skoro ona się, zerwie, to juz Niemcy 
lam5 soHe dadzą radę. Eoedrrżni&ne t-ką prze- 

onwałką, niektóre orgrna fojuszcików, c-csyirście 
na urłesrą rękę, poctjły do^odrić, to oto hra­
bia ni'- nkr®w& naw et sprzeozności % feanciersem,
bo gdy Bismark stale oświadcza, że dopiero
w trójp^ymierzu Niemcy są asbezcieczona oa 
klęski, to Włldersse utrzymuje wprost przpei- 
wnie, a uadti — zamilczał o tem, esy uważa 
wojrę za D judknioną, czy uie. To są wyaźas 
dowody Łntcgonismu, to wstezówks, 6tt w Nie/n 
ozfceb ishaaja stronn ctwo wojny, zuchwałe, sso- 
winietyczne i t. d. Ci, co wiole fundsją na anta- 
goniznaie Waldersee^c i Bism^rkiem — jaskra­
wię i postępowcy — doleli oliwy do ognia. Na 
tapecie znów w Niemczech stanęła sprawa Wiiić 
tych dwó&h dygnitarz” Powstała wrzawa, które] 
echo rozchodzi się po caioj Europie.

Nam rię zdsji, że to jest nowa edycja

Niemcy zmueiły sułtana do usnania księcia Fer 
dycand?. ,Niemg<'-nna zachowsnie się naszego 
rządu — pisze ti»n dziennik — i posl&wa ksigcia 
w:eice się przyczyniły do utrzymania europejskie­
go pokoju aż dotąd. Za (o ca m f  prawo żądać 
od Europy uznaida naszych stosunków, ostatecz­
nego załatwienia 4. żw. kwestji hułgsrskiej 
Osurzegamy, że jest to rseiz bardzo w&żn:?, b? 
Bułgar.] ,̂ straciwszy cierpliwość, gotowa u sądzić 
a\esjaod;iankę, która bynajmniej nie będzie przy­
jemną dla Eurcpy. Wyrażamy nadsieię, że p&no- 
wio KsJnoky i Bismark poważnie naradzą s;ę te­
raz we Fiiedrkbsuuhe nad suoscbsiiii rychh?go i 
pomyś-nsgo rozwiązania spraw dotyczących na­
szego kr&ju, Jedynie to mogliby powatrsym&ć 
Bułgarów od chwycenia ssę cstataoyr? ści, której 
uastępatwea- będzie wojna Europy z Rosją.*

Wazystki:, co odpowiedziały na to wsi:o- 
mniintj wyżej półurzędowe dzieurdki, m- żna tSk1 
streścić: — „Takie gr< źby są zabawne. Myli się 
Swobodn mniemając, ze jskowyś „zamach* znie­
cierpliwionych Bułgarów może zawikłać Eeroąę 
w wojnę z Rosjg,. Taka wojna mogłaby wybuch­
nąć jeno w takim razis, &dj.by wLlkie feicarstwa 
nic mogły poro-uirieć się z Rcaią v> kwcstjac.h 
o wiele ważniejszych. J.śli w Sofji zamierseją 
zrobić jskąś niedorzeczność, to ebyba tylko* 
przez zbytnią ufutsS w pobłażanie, któie Po­
dobno raa ęyboraie car okraśhł słowami: — 
„Jast rui to wszystko jedno czy się w S .fji 
żenią, czy rewolucję robią I* W każdym je-, 
dnak razie niech pamiętają Bułgarzy, :!e je ­
śli wbrew woli mocarstw nawarzą ksszy, to ss.mi 
ją zjedzą.*

Admonicja — jak widzimy — dość ostra 
; potrzebna, bo szło oto, źoby ssę zskryć wobec 
Rosji, nie drażnić jej, ala czy słuszna? Teora- 
tyoanic. biorąc, niesłaszna może już dla tego, że 
naprsykład serbrkiemu Od jękowi wolne ofiść
0 wiele większe niedorzeczności, któro wisaańskle
1 berlińskie pÓłarzgdowe dzimtiki przyjmują z 
dobroduszną miaą. Ale głównie niszhmznr. dla 
tego, źe nie uwzględniła sytuacji bułgarskiego 
rządu w obeo' opinji w tym kraju, która z regały 
jest gorętszą od rozsądku ‘.kupionego nrpy mini- 
starjalnym stole. Schlebiać taj opinji nśoras po 
trzebr, dla  podtrsymaaia własnej popularności. 
Swobodę czytają piredswszyetkieW Bnłgany, więc 
dla nich to wystąpiła oną ze bwyn i .rtykułsni, 
nie d!a Europy, bo gdyby rząd bułgarski ihci&ł 
Europie pogrozić, to juźci znalazłby inny, nie 
dziennikarski sposób.

•dącc od pompy dy obu płya. frzy kaidAj pom­
pie stoi cńłcfwfća, ciągła wtla-zijący wodę I  re- 
zerwóaru do rureL prsechod.ącyoh na sskróś 
przsz płaf.y.

Tc płozy bjeśylko stojł) as szynach, ‘de 
obejmują jo z dwóch podłużnych boków, a z 
m o f c  s s  tyła szesehijiB do czyn.

i przylegania nie jest jednak 
s z c z e l n e ,  bo takiego wymy-

To obejmowania 
«  b r o i u t ag e 
śkó nie można.

Teras spójrzmy na działanie tej B&szyny. 
Człowiek naciska rączkę pomfy. Woda z rszer- 
tfonfri wchodzi dc rsrsk ś s nich z ogromną 
siłą nfiłuCZa s;§ między płozy a ssyssy. W sku 
ieh tego sanie trochę się podaos ą. Między ich 
płasami a szynasci jest waiYtawka wady. Po niej 
manie ślisg ją s,§ z ńgrosną bkfeością; tylko je 
t. ą id, już są w ruchu. Ala—jak jowiedzfcłcm— 
nie ma absc-lumie sse; elubgo przylegania iłoz 
do szyfi) więc woda wc<%% wypływa, wprawdzie 
powoiiiiej niż a rurek prsyj-ły^a, ale zawsss 
trzeca ciągle pompą pracować — i to bardzo 
umiejętnie, ho od zanadto fikego pompowania 
może 8»>bo rurka pgfeaąć, ali.0 nastąpić wykole­
jenie, elbo się pompa iggsufjŁ J.dnostEjncść 
pompowania jest sooieezu^, ‘ a wprast nieiuożH 
wą, .̂feoro na każdych sanfach stoi inny p?>m 
siei*. Więe nie można akłudać długich pociągów. 
Można tylfto od por? dy wyfwiczyó ludzi kilku, 
p^cuj|cych z dakłBduością chronometrów i to 
pizas jakiś kwtdr^ns.

Lecs to ni? wazptko. Lokomotywy nie ma. 
Więc któż ras asnio popychać ? Także woda — 
i otc tshim spoachem.

Pod sargtoi jest de&ka stojąca poprzek: Na 
y&łaj drodżo, pośrodku taięsky fcsyasrmi, w l j ć  
z s;emi co jabie sto metrów koń e rur. Kiedy 
sfiiie przechodzą nad taką ra.ą, t  niej wytryska 
silny prąd wody, uderza w atwp puprsecznę das 
kę — i to jeti rdaśii*. voP-hn:ę*i«, kióre ruch 
aadsje — -‘"oh, trwrjący aż do drugiej rury, ga- 
trząecj z zhm*. między szynami.

JsLża to iię dsaeje, że wodn z rur wytry­
ska wł»śnie wtedy, gdy p&tegabm ? Wzdłuż całej 
drogi mrszą atr.ć wuea — yj nich znajduje się
weda idące d i tych rur pod dr> i stoją wsr-

sztuki „Wiele hałasu o nie.* Jak mógł ^aczeluik
sziudu mówiić inacjej o swej armji? Dfirny na 
to, że fię przechwalał, ale to nic złego. Ź iłnierz 
wtedy właśnie jest dobry, gdy besgrfinioaaie ui - 
we włvms siły A czy urabia ckaai»ł niezgodę 
z krmcleracjra ? Nim się zdaje, że właśnie przeci­
wnie, Boosił go bardzo sręcznie. lstmeje potęina 
liga o której wazysej jej ujgtowie stanu mówię, 
/(. ma przedewtEyjtkiem celo pokojowo, więc 
barazo dobrze znal .z. się hi abia, oceniając i 
nznująo tylko to jej znaczenie, & bagatelizując 
militarne. Jeżeli za co, to z pewnością sa tę mo­
wę me polłóci się Bisma.k z Wjlderssom Zo 
stiije zagadnienie: dla czego hraob wprosi me 
oapowiedział na pytanie koreegoudenta ? Mnie 
mamy, dla tego, źe było ono nies^ęccnc. Chcieć 
przyśpieszyć wojnę, to zn?c?y mięezaó się do po- 
1 tyA Może hrabia to robi, lecz przyznać się da 
tego nie inuże. Na zarzuty, które już mu w tej 
uuerze robiono, raz Jorzcki z całą , iu Trą ostro­
ścią * „Ja nosa nie wtyksm dc cudzych wy­
działów ; gdyby tak wszyscy robili, tob? plotek 
me było.0 — A zatem ua tę nową niemiecką 
burzę w szklance wody można paw-zsć spokojni*; 
bryła świata nie ruszy się z miejsca.

W ł Fr* n ĵi wkróice nastąpi otwarcie nowe­
go parlamentu, a tymczasem rkupienie się depu­
towanych w bt:osfictwa woale nie postąpiło. 
Usiłowame L?ona Siya stworzenia umiarEorane- 
go stronnictwa z republikanów konserwatywny h
i monarchistów dotąd nie dało skutku: jako
stronnictwa, monarchiści nie chcą łączyć się s 
republikanami, Ale za to bardzo < użc monarchi- 
śtów zapisuje eię do tak zwanych „dzikich*, co 
im pozwoli cd wypadku do wypadku popierać 
śionaai waiywnych republikanów. Leou Say spo­
dziewa się, że bodfj w ten sposób uda mu się 
mieć decydującą większość w każdej zasadniczej 
sprawie, a liczy tak: własnych stronników 50 uiu, 
dzikich 100-a i oportamatów. których spodziewa 
się poweli przyciągnąć do siebie 150 fiu — ra­
zem 300-tu. czyli stanowcza większość.

K o K s p o n d e n e j e l

Bułgarska bwubucfot, organ rządowy, wystą­
piła z odóiwą do Europy, ra co dostała po ro 
Bie od wiedeński*, h i berlińskich półur-cdnwych 
dzienników. Pierwsza to nagisnu od lat paru
Swoboda, cmpwif"ąc podróż ttblhfima II do Kon­
stantynopola, rzekła, że pora już, aby AnsLja i

P a ry ł 27 października.
(JP. K.) Csyaisa ms, Szanowny Redakto­

rze, wymówkę, że w Latach moich z wystawy 
nie wspomniałem o k o l e i  w o d n e j ,  która, 
j*k u was mówią, ma być wynalazkiem znako­
mitym. Być może, iż jest nim w oozsoh niatech- 
ników, (medaliści aaS zgadzają sig, żs to zabaw­
ki nr wet me nowa i bez pruktycznego zniscte- 
n!a. Tej k o l e i  w o d n e j  nie dann nawet ma­
łego bronzowego medalu — nisch to sluty do­
wodem, że właściwie niq było o esern mófić. 
Zreszt* przekonsjsie się sami. Oto o»is.

Wynbr*żfie sobie sanie poitawurao na szy­
nach kolejowych Jest to w»gon. Takich B»ń 
móżefie tyle ustalić, co zwykłych wagonów. Na 
przodzs  ̂ każdych sań jeat duży rezerwoar n» 
wodę, pomna tłocząca i dwie źel®?ne rurki,

t*mnk*y. czeSsający sygn-tu a sań, że trzeba pu­
ścić wodę. Sygnały w dzień aają tuę chorąg;ew- 
katr-i, w nocy — Ifiarniann.

Z tego widzicie, ita taks loKomooj& jest za­
bawką, którą molna urządzić na długości paru 
•filoAactró v t-tiiA, gd.fis jest wody wielka oófitaść 
i gdzio można jg mieś pod wieiHem ciśnieniem, 
a ono s‘§ Łdjhywa prawie itiiaiędzie pra .ą ma- 
s yh parowych, o tylko w niebotycznych górach 
bez tych maszyn można uą obejść. Sitem ko- 
uiee końców para tu pracuje, tjiko nie w loko­
motyw e, a!e w loKomobilu. Czy idzia czy cho­
dzi — na jedno wychodź., pod względem ekono­
micznym, ale jazda jest przf.euma, nie trsę.ącs.

Wyataws dożywa diii swoich Niebawem 
s-iarakną ni« jej bnmy dla publicztuścs i zacznie 
się wywożeuie wszystkich nagromadzanych tam 
bagnet#. E tplacada inwalidów, gdzie popisywały 
się uolanje, już jeat w części uprżątfięts; miesz- 
kftńoy stref gorąr^cfc, którzy temu zawątowi Pa­
ryża ssczególną nadawał’ postać, odjfcch?l. jui 
z powrotem pod tu-ds.innego mebs błękity Pcmi- 
ffii to nia pizisteją jeszcze przybywać marude­
rzy w sperei liczbie; w esthtnią nicdsiol^ roze­
szło śig samych kupnych biletów wejścia 387.776 
Od początku zśś Wystany do dnia dsisujsz go 
naliczono wtjśó płatnych 21,302 914. Co zaś di 
msleńk-.ej kole. Dera? vi.de, której drobne Wi*go- 
ay m gdy nio bywają próżnemi, to ona w dniu 
wspomnianej niedzieli przewiodła z jedn go kcń 
oa Wystawy na dsuei 6] 848 0Ból>; od 
początku zaś Wystawy ogółem przeszło 5 atUjc- 
£Ów. Pomimo napisów we wszystkich językach, 
ostrzegających, ażeby jadący nie wychylał’ g'ów 
prze  ̂ drzwiezsi, sporo było smutnych wypadków; 
s* tych inisob jessesa zd'U'gofeną zastała w ta ­
kim pociągu jalraś kobieta.

Nie rjodzieweno we zrasiu, żeby publicfnośń 
tok się w Wystawie zakochała; gdy się niebawem 
sKończy, czuć będzie wyrsźnje jej trak w Paryżu. 
Długo jeszcze potem n;e p^zestsną poczciwe pro­
wincjał? zdaiac ra w;eźę E-ffd i na jej wierzch 
się gramolić; ale potem zrpewna rozbiorą ją, 
ponumerują wszystkie składajace ją sztuki źelaz-

dźwigną na nowo Po wątpliwą jeat rsecz-j, żeby 
?.iiźa ta po Wystawie racgłu s ę cpłacsć. Dfiel 
'lic?, w której ją wyniesiono, dglską jest od środ- 
h& miasta i mało uczęszczaną Jest to oko'-‘ca 
fabryczna, gdzie s mnós'wa wysokich kominów 
chmury dymu napełniają powietrze, gdzie ^własz 
cza l-ąkcdidelnie wyrobów: tytoniowych i Lbryk- 
przetworów chemicznych niezdrowe scercą w&tmo 
bfaiza wyziewy. Nia przypuszcza się więc, iżby 
«.ieb cr-ób miało echocę wędrować tak da ekc 
dla Ł-scieszenia się widokiem - z wyżyny, którs 
prawdnpcdabrie p/zewyżaconą jeszcze będzie, gdy 

j kopuła środkowa * wieża kościołs Prrenajświęt- 
[czego Setca l  ęd>j ry  tańczone. Kościół ten wznos 

się na wierzchołku Monlmsrtre, nfiwynioślejszym 
punkcie Paryża i okolicy, i kwestji nie ulega, że 
w. dok odkrywający się dziś już dla oczu ze 
szczytu jego tuszu,weń równie jest rozległ^ ; 
piękny, jsfe z wieży Eiffel Kościół PrzOiiajświęt 
ssego Sorcg, mający aię wykończyć zs l&t pięć 
lab sseść, ko^zto e już dotychczas 20 miljoaów 
franków, a kosztować będzie jeszcze najmniej afibo 
nów dw&dzieśc*a i pięć Buduje się on ze skla 
dek prywatnych, rozpoczętych przed laty ester 
aastu.

Świat artystyczny wielką poniósł tu stratę; 
umiała psni Et^id, wdowa po słynnym fabry- 
ksncie fyrtep anów. W  ciągu długiego żywota 
awtgo była ona opatrznością mucyhów, niezmier­
nie zainteresowana ich losami; początkujący 
zwł&sacza, dla których tak są trudne pierwsze 
kroki w Paryżu, doznawał* jej niewyczerpanej 
uczynności. Mąż jej, Piotr Erard, był synowcem 
SebastjanŁ Erard’a, wynalazcy owego narzędzis 
utrrpionego zwanego fortepianem. On założy! 
wielką fkbrykę fortepianów, oddawna najcelniej 
szą w świbcib. Pod koniec przeszłego stulecia, 
do dużego iuż doszedłszy msjątku, nabył zamełr. 
królewski La Muette, niegdyś za Paryżem, ćbiś 
znajdujący się w jego obrębie w pobliżu lasku 
3u-ońt,kiego.

Tim przyjmowała pani Erard najsławniej­
szych artyetów przybpwającyr h do naszej stolicy. 
Nie jeden z nich u niej wprost stawał. Prłac La 
Muette zam. nit się jikby w świątynię rauiyki 
Dyletantką będąc, pani Enrd okazywała nie­
zmierną pieczołowitość dla muzyków, w których 
talent dostrzegała. Jeżeli się który żenił, dosta 
wał niezawodnie w podarunku fortepian ua nowe 
ojiedlmy małżeńskie; a corocznie ofiarowywała, 
dla Konserwatorium jako nagrodę kinku sot.ą 
fortepian, wartujący 5 tys?ęcy franków.

Bank ziemski.

wbrakn siemi byliby •izukan wątpL.wego szczęścia 
za oceanem.

Słowa zagaj enii zakcń zył przewodniczący 
przypomnieniem, iż Bank, chocisż zo^gaplzoi ~>uy 
już od dwóch l»t, dopiero od 1 maja b. r. ro  ̂- 
począć mógł inteies parcelacyjny, a iuz kró kość 
esasu, bo zsled?.ie dwumiesięczna, dostnleoznem 
test tłuuaacE.enibm, dk ozegc dotąd ten nteres 
szerzej się nie rozwinął.

Odczytany z kolei przez dyrektora Kaikstci- 
na bilans i rachuiiek sfrat a zyafeów po koniec 
czerwca b r. v?ykszał, że Ean^ Ziemski, do któ­
rego działalr,oś:i przykładamy tak wielką Wogę, 
w skąpej liczbie ma odmierzone fundusze, pdyż 
na drugą emisję akcji wpłynęło detąd jeno 
548,020 marek, lak, iż wraz z p‘e wszą eirfi.fi 
wynosi kapitał obrotowy Banku zaledwie 598,02(t 
mfrek. Kwota ta rozkładu się na 349 akcyj peł­
no wpłacouycn, na 10 akcyj z 3 ratami, na 124 
akcyj do połowy wpłaconych l nt 717 afccyj, na 
które spłacono dotychczas tyłku iednę rrtę lu? 
małe zadatki. W porównaniu dc 100 mnjonów 
marek, któremi rozporządst k<>m.ejc kolocisacyj- 
ua, jest to zaiste zbyt diobna kwota, owych nie­
spełna Bgcśćkroć sto tysięcy, aby nią stirrk opór 
najazdowi germanizującenm naszę : iemię. I api- 
tał ten, do czaru uzupełnienia go do wysokości 
wymaganej prawom - hsndlowem ku rozpoczęoiu 
czynności statutcwyCh spoczywał w  bitkuch na 
rathunkn bieżacyn łub był pomieszczony w po­
znańskich i gali yjskich Ustach zastawnych. Wraz 
z 7218 50 marek zybku przeniesionegn z u L t od 
1 lipca 1887 do 30 czerwca 1888 ten kapitał 
przyniósł dochodu surowego po koniec czerwca 
1889 kwotę jbne 22,753 61 marek. Strąciwszy 3 
tego dochodu koszt ostemplowanie 1150 i kcyi w 
kwocie 5750 marek, koszta założenia i organiza­
cji oraz koszta zarządu, pozostało czystegc do­
chodu 5110 18 marek. Z tej kwoty przypada we-

Poznati 31 Piź Jziern ku.

ne, powiozą do jakiego obcego miasta i tam

(K) Już cn gdaj ożywi ny ruch na ulicach 
naszego miasta .skazywał znaczny przypływ za­
miejscowych goś .-i do stolicy Wielkopolski. W Ba­
zarze, dokąd zarazę śpiesrą nasi ziemianie, bra­
kło pokoi, toż cifcizySy się tem drugorzędne ho- 
toliki, łowiąc gości i każąc im, pomimo czujności 
policji, płacić słone ceny za licho urządzone i ud 
zeszłej zimy nie onalane pokoiku Powodem tik 
licznego napływu gości prowincjonalnych było z» 
powibdfiftne ua wczoraj walm zgromadzenie akejc- 
nrrjuszólł Banku ziemskiego, instytucji finanse 
wej, której powodzenie leży aa Eercu każdemu, 
komu drc-gu nasza mm, i i kto nie rad wydać 
’ ej w obce ręuu. Akcjoaarjua/e zjechali s ę toż 
bardzo Lc?uie, liczniej nawet niż Eię tego spo­
dziewano, b!s przed zagajeniem poa edzen-a re- 
prezentowaiiyoh było nrzeszło 300 akcyj. Ob.ady 
zageił p. Stanisław Żółtowski, jako przewodni­
czący Radu nadzorczej Banku, napomknął zlekaa 
o prac;awłającej się znowu ochocie powtórnego 
suieuie&ia etotutós’ Banku, ofi siadczył się sta­
nowczym pizedwmkiem ustawicznego przeistacza 
OiB stsf.tutów, zaledwie po tyłu mozolaych zabie­
gach przez rsiąd zatwierdzonych, i wyka >ł, że w 
ramach tych statutów «ksji* parcolioyjna jest mo­
żliwą a przeto główny c 1 Banku, t. j. przelewa­
nie .łłssnęćof fiemi z większych posiadaczy na 
włośi an, jest dg osiągnięci” . Na dowód tegc przy- 
tocżyl parcelncj? mająt!?u Ś^ióea, w oowieiie ko- 
ścisńskiiif? i włodPrstwa w Głuszkowie, które prze­
prowadzono z obopólną korzyścią tak przedbją 
cyeh, aubhwetą ZŁgroźonych, jak włościan, którzy

dle postanowień stttulu na fundusz rezerwi wy 
5 procent czyli 255-63 marek, na fundusz możli­
wych strat 175 30, zaś reszta tj. 4679 34 marek 
pozostaje do rozdziału.

Kwota ta oJpowiada jednoprocentowej dy­
widendzie od wpłat dokonanych -a akcje w roz­
maitych terminach, lecz dyrekcja wniosła, a 
walne zgromadzenie akojonarjuszów uchwaliło me 
rozdzielać tej kwoty, lecs przyłączyć ją t»o 
zysków podzibwany h za rok następny, a to 
dla tego, iż bank w zautępstwie skęjonai j uszów 
ostempkwał własnym kosztem akcje i bez uaru- 
rzenia zakładowego kapitału pokrył ko»zt„ orga­
nizacyjne z bieżących d ihodów.

Następnie odczytano obszerne, nader cie­
kawe sprawozdania z czynności bai ku i wyffody 

j jaką drogą zam.orza oa postępować aby ziemię 
ojczystą bronić przed obcemi nabywcami. Za 
najwłaściwszą, a ła‘wą do uskuieczniena uważa 
dyn keja banku parcelucję większych majątków 
2iemsk.cn między włościan, aby przez to zasoby 
ich pieniężne racjonalnie zużytkować na pożytek 
krajowego rolnictwa na ziem iwdzinncj, a w 
przyszłości wytwarzać w stanie włościańskim na­
wę kapu&ły ku dalszemu twurzemu osad rola;, ct 
Ku temu potrzebne są regulacja stosunków b. 
potecznych scanu włości suskiego obok parcelacji 
folwarków i osadnictwa.

W obudwu tych kierunkach począł A  pra­
cować bank ziemski, zagaił uż szeroko interes 
hipoteczny oparty na gospoaarsfwacb włościań­
skich, a pomimo konkurencji laudszofty i pomoc­
niczych -kas oszczędności, które do w ysonld 
2.000 marek udzielają pożyczek na grunta wło­
ściańskie, od czasu otwarcia czynności banku, 
uregulował on hipotek za 107.950 marok, a ma 

1 w toau regulacji na kwotę 793.400 mfrefc.
5 W interesie parcelacyjnym natrafia b«nk 
}' ua trudności w trzech kierunkach.

Pierwszą, a może najważriejszą, przeszkodą 
są wygórowane eony z-cmi żądane przez ofuru- 
jgcych ją do parcelacji Mimu wielkiego popytu 
za ziemią s:e strony włościan, pzezeaelmn z 
Zachodnich Pius, częstokroć ntidmisirna o.6n» 
czyni parcelację zupełnie niemożliwą, ełmoiaż 
dziwić się nawet temu i narzekać na to nie
moina, bo właściciel właśnie w tLj przesadnej
cenie szuka deski i tunku. aby * bankructwa 
wyratować chociażby okruchy dla sfib* i sw.-iej 
rodziny Obok tej zapory w paicfiacj: znajduje 
się druga, a nią jest ustawodawstwo, które 
wprawdzie zezwala na najdrobniejsze rozkawał-

U p a d ł o ś ć
ptaez

Ł t r r w i K A .  c o l l a . © .  
PrseUómaczyła z hanoustiego 

K aro lina T ....

Młody n- on Paweł de Brantel powrócił 
zo blady i v zruizony do swego eleganckiego 
zkania >aw&lersk.egó, które zsjmował pr^y

IaitDon. Rzuoił kapelusz i r iku -iozL na 
u , i począł przeglądać niektóre pupiery, 
je m. stole.

Były to rachunki kupiecciu, kilka biletów 
siezłjm etylu.

Gorzki uśmiech przebiegi mu po usti.ch, i

Gdy jeleń jest bliskim skonu, wszysthie 
lig zbiegają, to zwykły porządea rzeczy. 
Pociągnął gorączkowo za dzwonek. Na to 
aniu wszedł story słnżąiy okryty siwizną, 
rarzy iegc wyryta była n-ewz^uszoni., pra- 
ajemn.cza owa powrga, w którą się oble- 
słcdzy magnackich domow.
Piotrze — rzekł pan jego — czy byłaś u 
Alcyds Dantier?
Tak łest, panie baron.®; odpowijdział ms, 
i-może w źadeu spoeób przyjść, gdyż wy- 
\ dziś wieczór.
A pan Desloges?

■Si

— Że bnk mu piemęd y i załuja mocno, ?ź 
panu słr-żyć nie ®o' b.

— A hrabia d’Autrin? ten z pennośeią nie 
przyznał się do czegeś podobnego.

— Kazał mi powiedz'eć, iż nie ma go w domu.
— Wszyscy jednakowi, dobrze mówi przysło­

wie. „Reje przyjaciół w dniach szczęścia, samo­
tność ”! czisach niedoli." Cry dostawcy również 
urozmi.coce dali odpowiedzi?

— Nie, p?.nie baronie; jednogłośnie oświad­
czyli, iż nie mogą dłutej czekać.

— a  tyś im powiedział, że zapłacę im eał- 
Luwicie?

— Zastódowałem się do wskazówek pina ba- 
rona.

— To dobrze, zspłagę ioa, żaden z n:th i 
centyma nie straci.

Piotr widząc, iż pan nic mu nie ma rięosj 
do powiedzenia, wyszedł.

B iron zaś, pozostaw ?sy sam j«®xze _az 
przejrzał papiery, rozłolore przed nim;  ̂oprócz 
rachunków,były tum akta nofgrjalee, .j>chaakihipo 
teezne, rozmaite dokmnenta ostempiuwane, klóre 
ze aroi-ą wymowcośc ą potwie dzeły nif ufismoną 
ruinę barpns.

Misi dwadzieścia pięć l>t. i tylko fr?y l“.fa 
upł-nęło od esaru, gdy dziadzictwt* ojcowskie 
odebrał, trzy lata szal noj rozrzarności, podc-a" 
któryd wydawał hez liczenia, jak gdyby oaerp-J 
W bezcennej skrzyni.

Miody piękny, noszący mię powszechnie 
znane w he burzu szlachty francuskiej, posiadał 
licznych przyjaciół, którzy go w swoje uciechy

wdrożyli, a t ra*. znalazł się w obliczu ciemnej 
rzeczywistości z przeświadczeniem, iż zapłaciw­
szy długi, pozostanie ubonjm jako Job,

Wtedy myśli jego ze smutkiem pomknęły 
hu starej fiiodźttńe Brant-.TÓw- położonej w je­
dnaj z najdzikszych okolic Moit"h'u.

W tej to s.sdzibie, w k órej poprzednie ge- 
aeracje czciły feudalny ustrój, upłynęła młodość 
j 3go. Tam w. ras fii poa czujnem okiem matki, 
która była węorem cnót wszelkich, a pamięć o 
jfi miłosiernych uczynkach 'tyła jeszcze dotych­
czas pomiędzy ludem. Przynomnigł sobie i ów 
dfiań zimowy, kiedy ją odprowadzał wraz r.e 
wjruszonum orszaki’ m pogrzebowym na cichy 
cmentarz wiejski

Widfii.ł jak fiedzr przy stole familijnym na­
przeciw ewegc- uje?, odwiżaego żełmersa o twa­
rzy poważnej. Bvl on bowiem surowym dla dru­
gich, tri-dym dk si bie i wypowiadał niers z 
ostryi i głogom zasady n^wzruszonej morilności.

Prsebiegił w myśli wszystkie sceny tego 
życia ĵst-iarchalni.-go, które teraz zchw ło mu 
się być opromienione blaskiem poetycznym. Wt- 
dział &tary tar ,p, skąd okims obejmyw^ło sie 
dakki horyzont, ogiód wychodzący na potok, 
w którym łowił rybki, olbrzymia drzewa starego 
Ia~u, pod którymi* stukał cienia w dn letnie. Na 
zakręcie aleą snoatrzega! m’1-3 uśmiechnięty obraz 
pięknej dfiewioy, której gło4 n ia! tyle u-oka dla 
nit go, ą która się rumieniła, ilekr oć matka jego 
w8pouiniałc o marzeniach prsysr-łeści, przewidy­
wanych w troakliwośfi m^ciurzyńskiej.

-ietzchło marzenie. Młodzieniec, upojony
l

n.e isw-sloacią, pożegnał na zawsze ciche życie 
sta-o-^ytnej r iedi łby. Polem nadeszły gorące za­
pały młoasińd szukfiąaej fcfłn, zabawy następu- 
ją-..e po zaba wie, noce bezsenne, towairzysze ha­
łaśliwi pczyblerujący maóKę przyjaźń1, ucie,hy 
nnjwyszabafisce. Wszyiitko ta jednak pozostawiało 
próżnię w sercu i umyśle, i nadmmo szukał 
chwili, Ittóraby mu pozostawiła wrażenie nieza- 
mąconegp szczęścia. Westchnął nakoniee sam do 
siebie:

— Gdyby to uożja  rozpocząć na nowo.
Żal i smutek ogarnęły gc, lecc nie zwąt­

pienie, które nie nmie powstać z upadku i po­
grąża w ctchłfiń dusze baz energ ’ Był on je- 
unym z tych, którzy umieją przyjąć odpowiedział- 
nolć ga swe błyń; > znajdują w eobie aość ener- 
gji, by blę p-odniefć.

J dno tylko z&si&cawmło go, była to po- 
auLośc, z jaką się stary stuga wszystkim jego 
zacb^ansom poddawał. Długie latn służył jigo 
ojcu i okazywał mu przywiącanie bez g-anic; 
dla cz ej o nie usiłował powstrzymać go nad nie­
szczęsna przepkśoą.

Na odgłos dzwonka. Piotr stanął przed 
swym panom.

— Piotrze — rzakł Paweł de B-antel — czy 
znasz moje położenie ?

— T#> juit, panie baronie, jesteś pan zruj­
nowany, to było łafc,78m do przewidzenia.

— Poni.waż to przewidywałeś, dlaczegóż nie 
starałeś s ę sorzeciwić moim sza^nstwom ł

— Przy pierwszych uwagach, uałeś mi pan 
do zruzumifeu>a, ńe to do pana należy, gdybym

£ '>r- J i

był nalegał, byłoyś mnie pan oddalił, ji uczyni­
łem ojcu pańskiemu uro izyste przyrzeczenie 
nigdy pana nie opuścić, i chciałem temu przy­
rzeczeni’' wiernym pozostać 

— Mógłbyś był przynajmniej pouczyć mnie
względem tych rzekomych przyjaciół, którym
ślepo zaufałem, a którzy mnie tak 
opuścili

— Odważyłem się wypór'pdneć me zdanie, 
ale widząc, że moje rady nie podobają s ę panu, 
zamilkłem, nie wypadało nr narzucać panu 
prawdy nieprzy, e unej.

Baron uie dał się całkiem przekonać, ale 
czuł, że siebie najoardziaj obwiniać musi.

— Byłem — dodał — nieobeznany w more­
sach jako dziecko. Gdy potrzebywaiem pienię­
dzy, ciebie używałem, byś mi dostLTCto łi Ty, 
któryś miał doświadczenie, jak mogłeś, przyj- 
irywa warunki lichwiarskie, które ffi‘ Jfc- 
rżucano ?

— W istooie, wiedziałem, iż były zanadto 
wygórowane, ale wiedziałem także, że syn* wie pan
skieb rodzin, którzy nie chcą z a s t o s o w a ć  sroicL
potrzeb do środków, którymi rozporządzają, są 
amuszem pono.ić skutki lichwy. potrzebywałea 
pan koniecznie pieniędzy, j» icis P-1’ 1 dostar-r  1 u ‘XI t  ł tczałem. j . ; rj . /r
ó — I tyś mnie wydał w rę._ tych schyic.ck’ów 

bez litogoi, zawsze w tej myśli, iż nie chcwsz się 
zt mni| rozłączyć?

i  j  ; i . |  CO * “•)
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kowanie własności ziemi: i-i ej, lecz do pewnego 
stopnia ntrndnia zakładanie nowych osad. Na 
tym punkcie żmudną jest a często bezowocną 
wal u  z pruatdenu władzami admi -Mrący, 
nemi.

Nie cLcą one zezwolić na tworzenie nowych 
c»ad z żywiołu polskiego, a za wygodną wy* 
mówkę używają trudności w uregulowaniu sto­
sunków przyszłe, osady ze względu na kościoły, 
szkoły, drogi itd.

Do usunięcia tych trudności bank ziemski 
nie jest powołanym ani nawet przez władze do­
puszczanym, bo jest to rzeczą przyszłych osadni­
ków. Ci jednakowoż nie umieją brać się do rze­
czy, a zawiązywani" spółek rolnych, dozwolone 
prawem z 1 maja b. r., mogłoby wprawdzie *isu 
nąó z drogi niej ideę przeszkodę przez Unika­
tów umyślnie podsuwaną, lecz ^uczucie potrzeby 
tworzenia takich spółek nie odzywa się dr tąd w 
naazem społeczeństwie, a najmmej już odczuwa 
ją nasz włościanin, z nałogu nie lubiący mwi- 
lek. ale twardo stojący przy tern, Jak za ojców 
bywało'. Trzecią z rzędu trudnością w interesie 
parcelacyjnym jest szczupłość kapitału obrotowe­
go banku. Ona to uniemożebnia zaku powanie ma­
jątków na właBny rachunek banku, utrudnia udzie­
lanie większych zaliczek i nakazuje szczególną 
ostrożność, aby własnego capitału — do czasu 
zastąpienia go pożyczkami z landtzafty — na 
zbyt długo w jednym interesie nie więzić. Mimo 
tych trojakich trudności w interesie parcelacyj- 
rym, a po części w regulowaniu hipotek wło­
ściańskich, jednak wolno wróżyć bankowi po­
myślną przyuzłuść i dodatnią działalność.

Do tych naJziei uprawnia dyrekcję ta oko­
liczność, że niestety ziemi szukającej nabywców 
jest duto w rękach właścicieli większych, a ró­
wnież nabywców szukających tej ziemi jest także 
wielu n  stanie włościańskim. Zrównoważenie tej 
podaży z popytem przedstawia olbrzymie pole 
pracy dla ban.u, a jeno lęk bierze, czy starczy 
ku temu sił, jeśli społeczeństwo polskie nie po­
prze skutecznie działalności banku.

Nad tern sprawozdaniem dyrekcji otworzo­
no rozprawę i wszyscy bez wyjątku mówcy je- 
dnozgodnie wyrazili dyrekcji swoje uznanie za to, 
iż nie zrażejąe się brakiem lależytego poparta 
i trudnościami, obrała trafną drogę, aby urzeczy­
wistnić statutowe zadania banku

Dyssusja była bardzo ożywioną, bo podno­
szono kilka kwestyj mogących ułatwić pa-neiację, 
jak to zawiązywanie spółek rolnjcb, rozdzielanie 
majątków na wieczyste dzierżawy i t. p.

Wnioski1 te przekazano do zbadania Radzie 
nadzorczej i wybrano do niej powtórnie p. Fran­
ciszka Chełkowskiego.

Po wyborze do komisji rewizyjnej pp. dr. 
Gelichowskiego i Wł. Jarzykiewicza, zamknął 
przewodniczący obrady, prowadzone z spokojem 
I trafnem zapatrywaniem na nmutne stosunki na 
szych ziemian, stórym bank powinien wedle mo­
żności nieść pomoc, a przez to samo ratować 
naszę prowincję od zupełnego zniemczenia.

zł. 98.876-72 V8 
89.345 55
9.531 17%

Fundacja wydatkowała 
budżetem objętych było „

przekroczenie zł. 
gdy jednak pozostały z r. 1888

remanent powiększono o r 8,179-37
przeto właściwe przekroczenie 

budżetu ostatecznie i per netto, 
jynosi zł. 1.35P80'/*

Przechodząc do poszczególnych pozycji od­
nośnie do bilansu okazują się:

1 a) przekroczenia.
1 Administraeia zł. 353-06
2 odzież „ 3.704 90
3 opłata i szpital „ 1.382 93%
4 kaplica „ 302-76
5 utrzj maniebudynk. „ 3.953 52 zł. 9.697-17%

bl więkBzą stratę
dał ogród o zł. 485-57

o) mniejsze doch.
1 młyn i rzeźnia zł. 238-44%
2 warstaty „ 509.94% zł. 748-39

Razem 
2 a) zaoszczędzenia:

1 żywność zł. 3.565-06
2 opał i światło „ 104-95%
3 - ranie „ 67-99%
4 łazienki „ 7-40
5 szkoła „ 817101/,,
6 rozmaite „ 572 25

Razem zł. ; 5.134-76% 
0; większe dochody wykazują: 

| 1 folwark zł. 1.306-92%
j 2 piekarnia „ 33101
: 3 pracownic żeńnka ,  2.806-63

Razem zł. 4.444 56%

zł 10.931-18%

Ogółem 
Niedobór przeto.

zł. 9 579 33

Fundacja
Stanisława hr, Skarbka.

ilL
W y n i k i  o b r o t ó w  w Z a k ł a d z i e  D r o h o  

w y ż k i a m  wr .  1888.
Na podstawie przedłożonego przez Dyr* teją 

sprawozdania z d. 23 Jipca 1889 1. 529 o Zakła 
dzie Drohowyzkim za r. 1888, sprawozdania le 
karza Zakładowego z d. 15 marca 1889 1. 208 
o ruchu chorych w Zakładzie w r. 1888 — jako- 
też sprawozdania Dyrekcji z d. 12 marca 1889
1. 197 w raz z zamknięciami rachunkowymi za r. 
1888 podaje się poniższe uwagi o Zakładzie Liro 
ho wy z kim.

W r. 1888 było w Zakładzie utrzymywa 
nych dzieci

chłopców dziewcząt 
stale przyjętych 252 150
t. z. prow. przyjętych 6 3
przez r. 1888 przetrzymanych

choć nauki pokończyły  — 4
258 +  lo7=415 

Na oddziale ubogich liczonn
starców staruszek 

itole przyjętych 17 12
iksternistów 5 5
irowizorycznie przyjętych 13 2

35 + ‘ la r :54 
Ogółem przez Zakład utrzymywanych było 

; końcem roku 1838 osób 469.
Stan przeciętny zaś wykazie w i. 188o,

a) sierót 395 79 +  55-141 w porównaniu 
— 2 04/b) ubogich 

razem
52 66 z r. 1837.

 __ 448 45 +  53 10
Na utrzymanie Zakładu wydała Fundacji, 

r r, 1338 zł. 98.876-721
a iednuk zapasy (remanenta) Za­
kładu w r. 1888 wynosiły „ 8 179 37

rŁeto na utrzymanie Zakładu w r. 1888 uotrzeba 
było ażyć z pieniędzy przez Fundację przy­
słanych zł. 90.697-35%

dy jednak dochody własne Za­
kłada wynoszą ■ 10-97780%

-"eto właściwie utrzymanie Za- 
aładu kosztowało zł. 101.575 16

rzeciętny koszt utrzymania jednego indywi­
duum wynosił przeto rocznie zł. 224-27 

dzienn.a 0 61 % c.
Wyż wykazane właBne dochody Zakładu 

ochodziły -
a) z folwarku zł. 1913 68%
b) z piekarni » 77 3-08%
c) z pracowni żeńskiej » 4 083-13
d) młyn i rzeźnia „ 1.526-55 V2
e) warsztaty  2 666-35%

Razem zł. 10.97780%
Zestawienie to oparte jest na rzeczywistych 

cc.hodacb i wydatkach; biian-iowo zaigawiony
ichunek strai i zysków wykazuje zgodnie ze
rrawozaaniem Dyrekcji czystego zy;s w roku
388 w powyższych działach zł. 11 173-28% 

Wydatki w roku 1888 wyno iły:
a) Administracja
b) żywność
c) odzież 
d opał i światło
e) pranie
f) łazienk
g) apteka i Bzpital
h) aaplica i cmentarz
i) izkoła

k) utrzymanie budynków 
U straty na ogrodzie

m) r o z m a i t e _______________
Razem zł. 101.576-16 

Pod względem budżetowym przedstawia się 
an jak następuje:

zł. 14.454.17
7) 32.592 72
77 19 082 40
77 2.839 00%
77 2.668 52%

296 60
a 3.263 35%
n 592-76
■ 14 8al 99%
77 8.52069 %
9 1.130-21
■ 1.252 75

. „ 1.351'80%
Zamknięcie rachunkowe usprawiedliwia każde 

przekroczenie a względnie zaoszczędzenie budżeto­
we. Jnstyfikacje są przeważnie uzasadnione; ogra­
niczyć się więc wypada tylko do ważniejszych 
pozycji.

Przekroczenie rubryki na odzież tł’im°czy 
się rzeozywistą potrzebą i wstawieniem do bud 
ż itu niższej, niż potrzeba okazała, kwoty. Według 
5-letniego przecięcie coroczne przekroczenie 
tej rubryki wynosi zł. 4.266-20. Przekroczenie 
rubryki na aptekę i szpital tłumaczy przede 
wszystkiem epidemia: płonica i czerwenka, która 
we września 1888 w Zakładzie panowała. Prze­
kroczenie rubrygi „Utrzymanie budynków" tłu­
maczy zamknięcie rachunków, podobnie jak prze­
kroczenie rubryki III. (odzież). Przekroczenie to 
spowodowały także i nadzwyczajne wydatki na 
co nalet-Jo uzyskać przy okład.-"iu budżetu 
przyzwolenie Rady administracyjnej, a miano­
wicie :
Urządzenie 1— 2 pokoi gościnnych zł. 418-— 
Aparat des:cfekcyjny . . . „ 4 50-—
Rekwizyta dla straży pożarnej . „ 329 90
Utrzymanie ogrodu kosztowało netto „ 1.130-21
i. j. o 485 57 więcej niż budżet przewidywał. 
Stan ten tłumacz; dyrekcja zakładu.

a) brakiem odpowiednich ubikacji do prze­
chowania jarzyn.

b) znacznemi nakładami w r. 1388 dokona' 
nymi z powodu prawic zupełnego zaniedbania 
ogrodu w latach ubiegłych.

Przyjmując to tłumaczenie żywić można 
nadzieję, źe obecnie koszta względnie strata ca 
ogrodzie be Izi mniejszą. Zamknięcie rachunko­
we wykazuje stratę oilansową na ogrodzie, a tc 
ua skutek rozporządzenia kuratorj: r. 25/4 1339 
L. A. 615. w kwocie zł. 702-31, podczas gdy 
ona czyni w rzeczywistości zł. 1.043 31 a skut­
kiem odkrytych braków w r. 1889 właściwie 
zł. 1.181C8. Różnica między prawdziwą cyfrą 
bilansową 1.045 31, u wstawiona na skutek 
powyższego rozporządzeniu zł. 702 31 t. j. zł. 341 
wstawioną jest niesłusznie na straty folwarku, 
którego czysty zysk wykazany w zamkuięciu 
rachunk iwem . . . . z ł .  2 447 35 V.
wynosi właściwie „ 2.788-35 %

Nie wchodząc w szczegóły i mofywa wyż 
rzeczonego rozporządzenia kuraterji zauważa się, 
źe nie jest właściwem, ani zresztą gdzie indziej 
praktyuowanem, aby zamknięcia rachunkov.e 
drogą rozporządzeń zmieniane być mogły był'by 
więo do życzenia, aby rozporządzenie % duia 
25/4 1889 L. A. c. 615 cofniętem być mogło.

S praw y sejmowe.
W sobotę 2 d. m. obradowała tylko komisja 

a s e k u r a c y j n a .  Przyjęto referat większości ho- 
misji odczytany przez p. Trzecieskiego Gdy przyszło 
do odczytania referatu mniejszości, p. Katowski 
oświadczył, iż nie zebrał jeszcze wszystkich dat po­
trzebnych do argumentacji i nie zupełnie porozumiał 
się jeszcze z swym kolegą p. Sawczakiem z którym 
razem stanowią mniejszość w tej komisji. W ebec 
tego oświadczenia odroczono dalsze narady do cza 
sn, póki p. Rutowski referatu mniejszości nie wy­
kończy.

K o ł o  s e j m o w e  zbierze się jutro (we wto­
rek) o godz. 10 w sali Bejmowej.

S E J M
(22 posiedzenie a d. 4 listopada b. r.)
Marszałek zagaił dziś posiedr nie o godz. 

11 m. 20-
P. Mieczysław hr. Borkowski otrzymał 

Sześciodniowy urlop.
Przed przystąpieniem do porządkn dzien­

nego wniósł p. R o ż a n k o w a k i ,  aż by pogo­
rzelcom gminy Ściankę w powiecie złoczowskim 
udzielono 300 zł. zapemogi. Wniosek ten ode­
słano do komisji budżetowej z poleceniem zdania 
sprawy ustme na naibliźszem posiedzeniu.

Z porządku dziennego przedłożone przez 
p. Hoszrrda sprawozdanie Wydziału krajowego 
■7 przedmiocie budowy drogi łączącej Zakopane 
z drogami Królestwa Węgierskiego odesłano w 
pierw -żem czytaniu do komisji drogowej.

W tern sprawozoamu oświadcza się Wydział 
krajowy za budową drogi z Zakopanego przez 
Łysą Polanę do Jaworzna, która bardziej celowi 
odpowie i trniej wybi loi aną być może, jak 
droga z Zakopanego d > Morskiego Oka przez 
Poronin. Jurgów, Pot~»pad Jaworzynę i Łysą 
Polanę. W tym celu żąda Wydani krajowy upo­
ważnienia od Sejmu do subwencjonowania drogi 
z Zakopanego do Łysej Łoh»uy i do udzielenia 
do tej budowy pomocy technicznej.

Z kolei odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego sprawozdania o rtguls u Nowego 
Brnii. z lopływamL Według projeatu Wyuziału 
krajowego budowa ta ma być wyko: iłods w 
ciągu 6 lat kosztem 156.085 zł. z której to su­

my 92 825 pokryje fundus: krajowy, 46.825 zł. 
skarb państwa, a 16.434 spółaa wodna. Zupełne 
koszta bud jwy Not/ego Brnia wyniosą 460 000 zł.

Następnie motywował pan M i c h a l s k i  
swój wniosek o wezw -nie o. b. Rządu, aby pole­
cił władzom i instytucjom państwowy; i, by 
wszystkie w zakres rękodzielnictwa wchodzące 
potrzeby zakładów, ich carze cl om poruczonych, 
zaspakajały u krajowych przemysłowców.

Kraj nasz bywa wyzyskiwany przez tych co 
powinni stać na Btraży jego interesów. Kiedy 
Kolej czerniowieckazostpła upaństwowioną, poleco­
no dyrekcj: ażeby na przyszłość nie zaopatrywa­
ła się w artykuły krajowe, ale zaspakajała potrze • 
by swe w Wiedniu.

T łu postępuje poczta, tórti n. p. sznagat z 
Wiednia sprowadza, - h >ć w kraju nie brak do­
brych puwrożników. Fabryk* w Winnikach spro- 
T.adzi* również szpaget z Wiednia.

Mundury urzędowe, jak głoszą, kazano urzę­
dnikom w Wiedniu tamawisć. Mówca wyraża 
jednak przekonanie, źe Życzliwy krajowi Nancie 
stnih do tego nie dopuści.

Szkoda wkładó ? i pracy rętrodzi dników. 
Gdy się Sejm tą sprawą zaopiekuje tak jak po­
winien, złe jeszcze może być nap.awionem.

Wniossk ten przekazano do zahtwienia 
komisji przemysłowej.

Dalej uz&sadnicł p. S a w c z a k  swój wnio­
sek co do wezwania Rządu, ażeby judykaturę w 
sprawach o czyny karygodne wedle ustaw o za­
pobieganiu chorobom zwierzęcym zaraźliwym i o 
środkach zapobiegających księgosuszowi prze­
niósł z sądów obwodowych i krajowych do są- 
dó'f powiatowych, jeżeli z czynów wynikła już 
szkoda materjalna.

Sprawy te dotychczas bywają załatwane w 
Trybunałach I instancji, co połączone jeat z tru­
dami i kosztami dl* mieszkańców, bo muszą od­
bywać drogę często nad 100 kim. celem jamenia 
się przy rozprawach w tych Trybunałach, bez 
względu na to, że już poprzednio jawić się mu­
sieli w sądzie powiatowym, gdzie dochodzenie 
przeprowadzano.

Zresztą Prokur .torje yaństwft i sądy obwo­
dowe przeoiąźone inremi sprawemi karnemi nie 
mogą dość rychło załatwiać spraw o przertęp- 
stwa ustawy o cho-obach zwierzęcych, przeto 
przeniesienie judykatury do sądów powiatowych, 
tylko na szybszy tok tych spraw wpłynąć może.

Wniosek p. Sawczaka odesłano do komiBji 
prawniczej.

P. C h a m  ec  motywował wniosek swoj w 
przedmiocie subwencjonowania budowy lokalnej 
kolei żelaznej z Ternopola do Zaleszczyk, Skały 
i Mielnicy.

Najżyźniejazą część kraju, zawartą pnnrę 
dzy koleją Kai ola-Ludwika a Czerń: owieeką, 
jedna tylko kolej żelazna w kierui u z Husia- 
tyna do Stanisławowa przecina. Na przestrzeni 
tej znajdują się miejscowości, ou k‘órych dowóz 
zboża i wólki siłą bydlęcą do kolei żelazne, tak 
drogo kosztuje i tyle czasu wymaga, że dlr pro­
ducentów nie tylko korzystanie z konjunktur 
handlowych, ale nawet wprost spieniężenie pro­
duktu bez straty jest niemożebnem. Wysokość 
kosztów transportu siłą bydlęcą czyni dla tej 
mało zalesionej przestrzeni import materjału 
opałowego i budowlanego niemożliwym, a zatem 
zrgraża wyniszczeniu reszty pozostałych tu jeszcze 
a *e względu na klimat koniecznie potrzebnych 
lasów.

Kraj i państwo bezpośrednio »ą intereso­
wane w utrzymaniu i podniesieniu siły podatko 
woj Podolu, a skaib państwa poniósłby stizl.y 
nieob -ach wane, gdyby przemył wódozany upadł 
lub zmalał w skutek niemożliwości wywozu.

Ponieważ właściciele ziemscy tej okolic, 
ofiarowali prawie pół mfjona na wybudowanie 
sieci kolei żelaznych, pod warunkiem, jeżeli pań­
stwo i kraj zechcą niewielkim stosunkowo udzia­
łem w kosztach budowy podzielić z nimi ryzyko 
takiego przedsiębioisiwa kolejowego, wyraża 
mółrea p-zekonanie, że Rząd w zrozumieniu in­
teresu kraju przyczyni się miljoneiu, a kraj pół 
miljonem do wybudowania linji kolejowej z Tar­
nopola do Skały i Mielnicy.

Wniosek p. Cłumca odesłano do homiBji 
administracyjnej, chociaż p. K o r y t o w s k i z e  
względu na ważność sprawy żądsł wy boi u oso­
bnej komisji k o l e j o w e j  do załatwienia tego 
wniosku.

Z porządku przedłożył p. Goldman sprawo­
zdanie komisji przemysłowej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego odnoszącem się do czynności 
w celu podniesienia rękodzielnictwa i pizemysłu 
w kraiu (część pierwsza).

Uchwalono bez rozpraw wnioski komisji:
1, Sejm przyjmuje ao wiadomości sprawo­

zdanie Wydziału krzjowego a względnie krajo­
wej komiBji dla spraw przemysłowych z czynno­
ści w zakresie udzielania stypendjói? przemysłu 
wyob. zasiłków i pożyczek z fundusz przemy­
słowego

2. Sejm uznaje potrzebę powoła .ia do kra­
jowej komisji przemysłowej osobist ści zajmują­
cych się praktycznie przemy/iłem.

Następna sprawozdanie komisji adm.Listra- 
cyjnej o wnioskach Wydziału krajowego w przed­
miocie uzyskau a tańszego najmu koszar dla o. k. 
żandarmerjt i podwyższeoia noclegowego przez 
skarb państwa opłacanego, referował p. Ż y- 
w i c k i.

Komisja wnosi
1. Przeznacza Bię w budżecie na rok 1890 

częścią na udzielić Bię mające gminom zaliczki, 
które czynszem za kwaterunek c. k. żandarmerji 
umarzane być wirny, częścią zaś na zakupno, 
względnie na wybudowanie własnych domów n» 
zakwaterowanie c. k. żandarmerji na prowincji 
kwotę 5.000 zł.

2. Wzywa się Rząd do poczynania croków 
w cela podwyższeniu noclegowego opłacanego te­
raz przez sksrb państwu na pomieszczenie żan­
darmerji w kwocie 2V2 ct. za"jednego żandatma 
i za jeden dzień, Jo iwoty 47/u ct. jaką skarb 
paus ffi opłaca dziennie za jednego żołnierza 
rrmji.

P. B i l i ń s k i  sprzeciwia się wstawieniu 
obeeme do budżetu 5 000 zł. w myśl wniosku 
komisji, bo sprawa jeszcze nie dojrzała.

Dla tego wnosi móv/oa uchwalenie rezolucji 
do Wydziału krajowego w miejsce pierwszego 
wniosku komisji. Rezolu ja ta orzm::

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by po­
trzebę budowy domów na zakwaterowanie poste­
runków żandarmsrji uzasadnił szczegółowo w kie­
runku finansowym, technicznym i administracyj­
nym i przedłożył mianowicie p?any i kosztorysy 
na domy normalne dla posterunków większych i 
mniejszych.

P. Stanisław hr B a d e n i popiera wniosek 
p. Bilińskiego. Sprawozdanie samo dostarcza do- 
dyć argumentów, na którychby można oprzeć ra­
czej wniosek p. Bilińskiego jak pierwezy wniosek 
komisji.

Czynsze są drogie, alf niezawsze z braku 
konkurencji właścicieli domów. — Liczyć trzeba

także wysck:~ koszta utrzymania domu, jakich 
żandarmerja zawsze żąda, i słusznie. Te same 
koszta utrzymania miałby i Wydział krajowy.

Mówca nie przypuszcza, żeby Wydział kra­
jowy był w stanie za 1000 zł. zakupić grunt z 
ogrodem i wybudować dom.

Mówca życzyłby sobie nauczyć się tak tanio 
budować domy, jak to biuro techniczne Wydziału 
krajowego oblicza.

P. Zygmuut K o z ł o w s k i ,  jako członek 
komisji administracyjnej, wyjaśnia, źe komisja ta 
bardzo szczupłą większością i niebardzo chętnie 
przyjęła wniosek referenta, a przeważyły zasią- 
gnięte w Wydziale krajowym informacje, że Wy­
dział — gdyby miał jikiu fundubz do dyspozycji 
— mógłby przełamać wysokie żądani* właścicieli 
domów.

Pomimo obrony wniosków przez sprawo­
zdawcę uchwalono wniosek p. B.lińskiego a od­
rzucono pierwszy wniosek komisji; następnie zaś 
przyjęto drugi jej wniosek.

P. T r z e c i e s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisji sanitarnej o przedłożeniu Wydziału kra­
jowego w przedmiocie obsadzenia posady pryma- 
rjuszs przy lwowskim szpitalu powszechnym.

Bez rozprawy uchwalono wnioski kom;«ji, 
znane już czytelnikom.

Następnie załatwiono szereg petycyj.
W załatwienia sprawozdania komisji gospo­

darstwa krajowego, przedłożonego przez p. księ­
cia S a n g u s z k ę  odstąpiono petycję Tow. rol­
niczego w Krakowie o pomnożenie sił technicz­
nych biura melioracyjnego w Krakowie W°dzia- 
łowi krajowemu do zbadania celem przedstawie­
nia Sejmowi wniosku o pomnożenie sił biura me' 
ljuracyjnego, &le dopiero wtenczas, gdy będzie 
wy-mzaną istotna potrzeba pomnożenia sił dla 
nmljoracyj w okolicy Krakowa.

Zgodnie z wnioskiem komisji petycyjnej, 
przedstawionym przez p. E l e m e n s i e w i c z c  
odesłano do Wydziału krajowego do zużytkowa 
nia przy wygotowaniu projektu ustawy łowieckiej 
petycję ijm.ny Gródka o zmianę obowiązujących 
postanowień c polowaniu w tym kierunku, ażeby 
gEuiuom, posiadającym najmniej 200 morgów wła­
snych grun‘ ów, pozostawiono wyłączne prawo po­
lowania.

W zał?twieriu przedstawionego przez posła 
R a y s k i e g o  sprawozdania komisji drogowej z 
petycji Akademji umiejętności w Krakowie pono­
wił Sejm nebwiłę s<>oję z 14 stycznia br., pole­
cającą WydzLłowi krajuwemu przedłożenie spra­
wozdania w przedmiocie rei onBtrukcji drogi z 
Szczawnicy do Piwnicznej.

Uchwalono następn >i przedłożone przez p. 
ks. Htni  o r s k a  wnioski komisji petycyjnej:

a) Nad petycją Wydiiułu powiatowego w 
K łn izu, o uwolnienie od zwrotu kosztów w kwo­
cie 54 zł. 70 ct., z powoda pi zaprowadzonej 
pizez Wydział krajowy komisji mającej na celu 
pmw:dłowa . amknięcie rachunków powiatowych, 
przechodzi Sejm do por ądku dziennego

b) Petycję gminy Zasań pow.atu myśleni­
ckiego w spraw'e wyłączenia tej gminy z rejonu 
poczty w Drogini, a przyłączenie do rejonu po­
czty w Myślenic;' h, odstępuje się Rządowi do 
moźhwego uwzględnienia.

Petycję gminy miasta Dobczyce w sprawie 
propinacyjnej odstąpiono dyrekcji funduszu pro- 
piracyinego do zbadania, ewentuelnie do uwzglę 
dnienia.

Zgodnie z wnioskiem komisji administra­
cyjnej, przedstawionym przez p. W o l a ń s k i e g o  
Władysława, odstąpiono Rządowi do możliwego
uwzględnienia pel/c’ j gminy Barysza powialu 
buczackiego o pozostawienie iej n .dal w okręgu 
c. k. urzędu podatkowego w Buczaczu.

W załatwieniu sprawozdania komisji szkol­
nej (ref. p. Romanowicz) odstąpiono krajowej 
Rrcuie szkolnej do możliwie rychłego uwzglę­
dnienia petycje gmin i rad szkolnych miejsco­
wych w Błażowie, Łobzowie, Oleszycach, Tym­
barku, Piwnicznej i Bełżcu o przeistoczenie 
miejscowych szkół ludowych na kilkoklasowe.

Uchwabjno w końcu petyciy zwierzchności 
gminy Lady czy a o wyjednanie u e. k. Rządu wy­
płaty należytośei za robotę kolo drogi Strussów- 
Buczacz w kwocie 433 zł. 10 ot, odstąpić Rzą­
dowi do możliwego uwzględnienia.

Złożono do łask" marszałkowskiej dwe wnio­
ski i interpelację.

WniosiL p. Władysława Ko z i e b r o d z k i e -  
go zawiera rezolucję do Wydziału krajowego, 
aby zbiadi ii stosunki adm ciutracyjne, prawńg i 
sanitarne zdrojowisk kr jo wyob, tudzież aby zba 
di ł, w jakim kierunku zakładom tym mógłby i 
powinien kraj przyjść w pomoc.

Wniosek p. Reya doiosga się zbadania po­
trzeby założenń niższej szkoły roln:czei i szkoły 
koszyk",rsiiej w m eleckim powieciu

P. Mi do wi o z  Bi inte^pelo ł ł komisarza 
rządowego, dla o ego nie uwzględniono dotąd 
uchwały Sejmu co do wydzielenia kilku gmin 
% okręgu sądowego pilznemkiego a przeniesienie, 
do rooczychiego.

Marszałek uprasza Lomiaję budżetową o 
przyspieszenie prac.

Uoniec posiedzenia o godzinie 2. Następne 
w środę. __________

I Ł r c m . i i ł c a . .
Sm 6k , Hm (a 4 listopada.

D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 
Bzkatnły gminie Podciemno, w powiecie lwowskim, na 
budowę Bzkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

C e s a rzo w a  E lżb ie ta  opuściła Meraa w obie­
gły czwartek i udała Bię do Miramare, skąd odpłynie 
na wyspę Korfu i z|bawi tam pięć, a może nawet 
sześć tygodni.

G r. k^t. p ro b o stw o  reg. coli. w Tadziowie 
nadało Namiestnictwo ks. Leonowi Hlebowieckiemu, 
g. k proboszczowi w Hańkowcach.

M ianow ania. Prowizorycznym oficjałem Na­
miestnictwa zamianował JE p. Namiestnik p. Tytuisa 
Będaszewskiego, kancelistę.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jędr/eja 
Wojnowskiego stałym  nauczycielem szkoły filjalnej 
w Głębokiem, Stanisława Bienię Białym nanczycielem 
Bzkcły etatowej w Dydni, Aleksandu Tabińskieao 
stałym nanczycielem szkol/ filialnej w Orzechówce, 
Helene Wawrausz stałą nauczycielką szkoły filjalnej 
w Szczawnikn.

M ianow ania i przeniesienia . Minister spra­
wiedliwości przeniósł adjnnkta sądu obwodowego w 
Wadowicach Henryka Hareska do Krakowa. Zamia­
nował zaś adjnnkta Oeidla z Tarnopola sędzią pcw. 
w Dobczycach, Krywulta adjnnkiem sądu obwod. r 
Tarnowie, Wyrwalskiego adjnnktem sądn obwod. w 
Wadowicach.

Adjnnktami sądów powiatowych mianowani zo- 
Btali ausbultanci: P^zękowak1 Stanisław dla Radomy­
śla, Mttller i Bójsławski Karol dla Mielca, a wreszcie 
anBknltant Sprengel bez oznaczenia miejsca przezna­
czenia dla okręgu wyższego Bądu krakowskiego

Minister oświaty zamianował Cegb‘ iskiego Ro­
mana, snplenta akademickiego wyższego gimnazjum 
we Lwowie, rzeczywistym nauczycielem, a zaBtępcę 
naucz., ks Wąd„lnegp Czesława, rzeczywistym nau­
czycielem religji w żeńsbiem Hdniinarjutn nauczyciel- 
skiem w Krakowie. Suplenta ks. Jaremę mianował 
minister nanczycielem religji obrządku gr. w gimna­
zjum brodzkiem.

D r. Antoni G aszyński otworzył kancelarję 
adwokacką w Chrzanowie.

Z  uniwersytetu. P. Karol Ochs, rodem z Tar­
nopola, otrzymał na lwowskim uniwersytecie stopień 
doktura praw.

Ślub. W Przemyślu odbędzie Bię jutro, t. j 
5 b. m., ślub p. Karola Blicha, inżyniera Namiestni­
ctwa, z panną Laurą Hor Bzowską.

“ p. K aro l hr. Zam oyski I M ieo zys iaw  
Epstein , główni przedstawiciele Komitetn warszaw­
skiego na wszechświatowej wystawie w Paryżu, zostali 
zamianowani kawalerami legji honorowej.

S am obójstw o . Jednoroczny ochotnik. Adolf 
KirBchbanm, przydzielimy do służby w 30 pnłkn pie­
choty, obwiesił się w nocy z piątku na sobotę w ho­
telu pod 1. 1 przy ul. FurmańBkiej. W ubiegły pią­
tek o godzinie 11 w nocy przybył on do hotelu, ka­
zał sobie dać osobny pokój, zapłacił naleźytośó i po­
lecił kelnerowi, aby go zbudził nazajutrz o godzinie 
7 z rana. Kelner, spełniając to polecenie, nrzyszedł 
z rana do pokoju, zajętego przez A. KirBchbauua, 
lecz zdBtał drzwi zamknięte. Począł więc z razo 
z cicha, później coraz głośniej pukać, a gdy to nie 
skutkowało, otworzono drzwi przemocą i znaleziono 
młcdego ochotnika obwieszonego na ramio oknu i 
niedającego znabn życia. Przywołi lo  lekarza miej­
skiego, dr. Tatarczucha, lecz ten sprawdził, że śmierć 
nastąpiła już przed kilku godzinami.

Komisja wojskowa przybyła później na miejsce 
samobójstwa i poleciła przeniesienie zwłok do kostni­
cy garnizonowego szpitala.

Dotąd przyczyna samobójstwa nie zuBtała wy­
jaśniona.

P o sied zen ie  Towarzystwa przyrodników pol­
skich imienia Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
5 liBtopada o godzinie 6 wieczorem w sali XV Uni­
wersytetu.

Porządek dzienny: 1. L. Wierzbicki: O ożyciu 
miedzi w epoce przedhistoryczne;. 2. Drobne wia­
domości.

D o  T o w arzys tw a  im. S t. S tasz ica  przy­
stąpiły „Czytelnia dla kobiet" i stowarzyszenie aka­
demickie „Ognisko" w Wiednia w charakterze człun 
ków wspierających.

Awans listopadow y. (Dokończ.) W artylerji. 
Kapitanami I klasy: Józef SchOndruk 11, KarolWea- 
śely 10, J. Maschek-Passler 11.

Kapitanam- I] klasy: F. Janko 1, E. Stefan 10.
Pornuznikami: K. RaBer 10, K. Mondre 10, A. 

Giorgi 1, W. Jakel 6 b. art. fort., K. leniach 10.
Podporucznikami: J. Hampel 1, T. Jnst 11, J. 

Spellah 6, R. Hebbing 1.
W pułkach inżynierji. Kapitanami II klasy: A. 

Blenesi w Krakowie, Stan. GrzywińBki przydzielony 
do Ołomuńca.

Porocrnikiem M. ŻebrowBki 2.
W pułkach furgonów. Rotmistrzem I klasy W. 

Treitz 3.
Rotmistrzem II klasy: Fr. Steinbach 3.
Pornuzrikami: A. Borowski 3, F. Stauber 3, 

Michałek 3.
Podporucznikami: F. Palmę, Józef Bucbsbann 

W. Łazek, A. Petejzilka F. Nowak i K. Zdobinaky 3 .*
W audjitoriacie: Jenerał-andytorem E. Langer.

-  Pałkownibiem K. Renner 11 korp
Majorami i .  Fajdecki w Sarajewie, S. Korwin 

Dzbański we Lwowie.
Kapuanami I klaBj. W. Seidl 95, K. Finkel 57,

J. Choroszczakowski 77.
Kapitanem II klasy: F. Neubauer 20.
W korpusie lekarskim Lekarzem sztabowym 

I klasy: J. Ritter w Przemyślu, J. Hendl we Lwowie.
Lekarzami pnłkcwymi B. Longchamps de Berier 

95, Z. Jnchnowicz Hordyński w Zadarze, B. Majewski 
2, L Kamen, 41.

Lekarzami pułkowymi II klasy: M. Gidl«WBki 
13 uł., 1. Szachiewicz 6 batl. bośn, K. Tief 89, S. 
Steiner 11 uł., M. Lewicki 3 dr., J. Kndas 3 uł.. R. 
Albert 24

Kapitanami racLnnkowymi I klasy: J. Kappel 
89, W. Ressel 80, F. Kopa 10 art.

Kapitanami rachunkowymi II klasy: J. Stifter 
10, W. Benes 41.

W intendantnrze: Starszym intendantem I klasy 
P. Deprez, szef int. 11 korp.

Podintendantami: R. Kottic 11 korp., G. Kraus 
w 2 korpusie.

f  Antoni N iem entow skl zmarł 2 b. m. na­
gle w Kołomyi na dworcu kolejowym. Do oczekują­
cych go we Lwowie dzieci i krewnych, przybył za­
miast ojca — żałobny telegram, donoszący o nagłej 
jego śmierci. Zmarły urodził się w 1829 roku w 
Rzepińcach na Podolu galicyjskim, Btudja prawne od­
bywał we Lwowie, później przez dłuższy czas był 
notarjnszem i burmistrzem w Żółkwi. Pozostawił no 
sobie pamięć zacnego człowieka i nieskazitelnego 
ui/ędnika i obywatela kraju. Liczni krewni, znajomi 
i przyjaciele łączą Bwój żal ze łzami najbliższej ro­
dziny —  i długo będą wspominać zmarłego z bole­
sną myślą, że go jnż nie ma pośród nas.

t  O  ś. p. H e len ie  z  M o raczew sk io h  
H o ch b erg e ro w e j, zmarłej przedwczoraj, nadesłano 
nam to krótkie a serdeczne WBpomnienie:

„Helena Hochbergerowa zgasła. Boleśna to 
wteść dla naszego miaBta, a odczują tę strafę wszyst­
kie warBtwy naszego społeczeństwa: możui i rozumni, 
nbodzy i prostaczkowie. Jak zaś holeśny to cios dlr 
rodzinj tracącej córkę, żonę, matkę i Biostrę, pojąć 
mogą tylso ci, którym danem było widywać ś. p. He­
lenę przy ognisku domowem jako podporę męża, o- 
zdobę domu, matkę, przewodniczkę lub w miarę wie­
ka towarzyszkę dzieci, opiekunkę dulszej i bliżEzej 
rodziny, najlepszą przyjaciółkę i gospodynię domu.

Przybyła ona do nas z Wielkopolski: wraz z mę­
żem i przyniosła z sobą prawdziwie polską i katolicką 
tradycję Bwej rodziny. Wbrew zwyczajowi nie zam 
bnęłt. się w wyobrażeniach swej prowincji, rozumiała, 
że i ta polska ziemia; by trem okiem osądziła naBze 
stanowisko, nasze obywatelskie zabiegi i nic kryty­
kując stanęła z nami do pracy publicznej o ile ona 
leży w zakresie kobiety. Gdziekolwiek zbierano się 
w imię Boga, miłości bliźniego, miłości Ojczyzny lub 
oświaty, była ~Bzędzie, na wszystko znalazła czas, ■ 
co wiecej aobr;, radę; nie odstraszały ją lafe prze­
ciwności umiaU pobłażać niedt skonałościom. choć je 
znała dobrze, mając, że czi,s przyniesie potrzebne i 
zbawienne zmiany. Sama nosiła wyBoko idenł kobie­
cych zad. ń tak w rodzinie jak ojczyźnie; zbliżała 
się do niego o ile w mocy ludzkiej', a w straszliwych 
mękach ostatniej choroby zachowała niezłomną wiarę 
i moc dnszy. Śmierć przerwała pasmo dni użyte­
cznych, zoBtała jeanak po niej pamięć cnót i speł­
nionych obowiązków, jako zór do mslado r»’ ii “ .

J. 8-
W alna Z g ro m ad zen ia  członków gal. Towa­

rzystwa dostaw dla Armji, odbędzie się dnia 6-go 
bm. o godzinie 10-tej rano w sali ratuszowej.



PRZEGLĄD z dnia 5 listopada” 188?. 3
Na porządku dziennym: Wybór Rady nadzor­

czej oraz wnioski w sprawie rozpisanej licytacji na 
dostawy artykułów skórnych dla armji.

Zamiejscowi członkowie mogą brać udział w 
tem zgromadzeniu przez swoich pełnomocników, któ­
rzy winni wykazać się pełnomocnictwem nie legalizowa- 
nem i nie stemplowanem.

Z m a rli. Karol Zankel, emer. lekarz miejski jj 
honorowy obywatel miasta Starego Sącza, zmarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 84.

Marja Marki, wdowa po nauczyciela muzyki, 
zmarła we Lwowie, przeżywszy lat 81.

Amalja z Werthachitzkych Zakrzewska, zmarła 
we Lwowie w 28 roku życia.

Z  ziem i S anock ie j nam pis&ą: „W  LiBku 
dnia 29 b. m. zgorzała stodoła z krestencją całoro­
czną zebraną z 20 morgów, a należącą do dzierżaw­
cy Bkarbowego browaru. Pożar ten zasługuje na uwa­
gę z togo powodu, iż w tym punkcie co roku coś 
się pali, w roku 188G ocalał wprawdzie browar z za­
budów niami w czasie wielkiego pożaru, który Lisko 
zniszczył, ale przed żniwami spłonęła stodoła i wielki 
dach na lodowni; w rokn 1887 Btajnia i dach z we- 
wnętrznemi urządzeniami mieszkalnego budynku, w 
listopadzie 1888 Bpłonęła nowo postawiona stodoła 
z całym zbiorem dzierżawcy, a znowu w rok potem 
zgorzała nowa stodoła, postawiona w miejsce spalo­
nej. Pomiędzy zaś tamtemi pożarami zgorzały dwa 
małe domki, w bliskości browaru i dwa razy był 
pożar w realności pana Filara, oddzielonej od bro 
waru tylko potokiem. Raz spalił się dom mieszkalny, 
drugi raz stodoła. Czy powodem tych częstych poża­
rów w jednem i tem samem miejscu jest nieostro­
żność, czy zbrodnicza ręka?"

Z  Rohatyna nam piszą, że niejaki p. Gold- 
sohlag, właściciel trafiki tamecznej, snać taką niechę­
cią pała do języka polskiego, że od roku już nie 
trzyma ani przekazów polskich, ani kart korespon­
dencyjnych polskich. Warto byłoby, gdyby Dyrekcja 
poczt pouczyła tego pana o jego obowiązkach pośre 
dnika między nią a publicznością.

Z  P e tersb urga nam donoszą o zgonie Czer- 
nyszewskiego, jednego z najbardziej znanych twórców 
rosyjskiego nihilizmu, radykała o barwach nadzwy­
czaj jaskrawych, ale z tem wszystkiem wielkiego eru- 
dyty. Największego rozgłosu doznały dwie jego pra­
ce: powieść tendencyjna pod tytułem „Ceto diełat?u 
(Co robić?) jako utwór belletrystyczny nadzwyczaj 
słaba, ale jako ewangelja nihilizmu bardzo znamien­
ne, i Komentarze do ekonomji politycznej Johna 
Stnarta Milla. W tym ostatnim utworze zebrał on 
wszystko co Fourier, Proudhon i Lassalle pisali prze­
ciw prawm własności. Umarł w Saratowie na zapale­
nie mózgn. Ostatnich dwadzieścia kilka lat spędził 
na wygnaniu, naprzód na Syberji, a w końcu w Sa­
ratowie.

M ałżeń stw o  ks. Murata z amerykańską mi­
lionerką Mers Caldwell rozchwiało się z bardzo pro­
zaicznego powodu. Oto przyszła małżonka księcia, 
spokrewnionego z domem Bonapartów a przezeń z 
wielu rodzinami panującemi, niechciała przyszłemu 
małżonkowi ofiarować więcej niż 50.000 franków ro 
cznie na jego osobiste, drobne wydatki. Gdy to wy­
szło na jaw w biurze notarjusza przy układaniu in 
tercyzy ślubnej kg. Murat zgorszony wykrzyknął: 
„Tego za wiele dla kelnera, lecz za mało dla męża," 
zerwał układy i wyjechał z Paryża.

Zn o w u  fabryka an io łków . W Mińsku (na 
Litwie) wykryła policja, że pewna para żydowska, 
aiejaki Szioma Sulkin i jego żona, Rifka Leja, bra­
ła dzieci nowonarodzone dla oddania je na mamki 
po wBiach i morzyła je głodem w piwnicy swego 
domu. W piwnicy tej znaleziono kilkadziesiąt szkie­
letów i dwoje jeszcze żywych, ale już dogorywających 
noworodków.

Czytelnicy nasi zsobserwowali zapewne, że w 
ciągu ostatnich kilkn miesięcy zanotowaliśmy na tem 
miejscu kilka takich fabryk aniołków, wykrytych to 
w Warszawie, to w innych naszych miastach. Wszy­
stkie te fabryki zakładali żydzi i żydówki. Jest więc 
w tem pewna epidemja, na którą policja wszystkich 
naszych miast powinna baczną zwrócić uwagę, a na 
dewszystko mieć na oku wszystkie te żydówki, htóre 
się zajmują Btręczeniem mamek lub oddawaniem dzieci 
na mamki. Dobrze byłoby, żeby i publiczność dono- 
Biła władzy o każdej takiej żydówce.

Poznan iow i znów grozi zalew. W Warcie 
podnosi się od dni kilku poziom wody, a onegdaj 
utah. woda na 290 metrów powyżej normalnego stanu. 
Noteć wezbrała również, musiano więc zaprzestać 
spławiania drzewa na tej rzece.

C h o rąg iew  rosyjska . Jeden z dzienników 
angielskich podaje następującą wiadomość:

„Prztd kilku dniami obecnym był młody hrabia 
Ignatiew, syn znanego dyplomaty, w towarzystwie hr. 
Tołstoja, na wieczornem przedstawienia w Alhambrze. 
Zakończenie przedstawienia stanowił balet, w którym 
obnoszono chorągwie różnych narodów. Otóż, gdy 
ukazała się na Bcenie baletniczka z chorągwią rosyj­
ską, poczęła publiczność gwizdać i hałasować dopóty, 
dopóki nie uBunięto *e iceny chorągwi rosyjskiej. 
Oburzony tem młody hr. Ignatiew wystósował naza­
jutrz do kilku dzienników londyńskich pismo, w któ- 
rem protestuje przeciw takiemu znieważeniu rosyj­
skiego Bztandaru i całej publiczności londyńskiej za­
rzuca, że ma mniej U* km i jeBt mniej cywilizowaną, 
niż ostatni chłop rosyjski".

D em o nstrac ja  polityczna. Z Aten dono­
szą, że pomimo wszelkich zabiegów rządu, aby uro­
czystości weselne odbyły się spokojnie, nie odbyło 
się przecież bez demonstracji politycznej, która wśród 
gości weselnych wywołała pewne kwasy. Oto gdy 
przybył rosyjski następca tronu zebrany tłum, pod­
niecony przez opozycję i przez komitet kreteński, 
począł wrzeszczeć: — „Niech żyje Rosja, sojuBznica 
Francji!" Inni zaś dodawali jeszcze: —  „Precz z 
Niemcami!“ Te wrzaski tłumu byłyby może jeszcze 
nie zwróciły na siebie uwagi, gdyby nie to, że wie­
czorem tego dnia wszystkie opozycyjne pisma —  a 
na ich czele Neologos —  zamieściły opis całej tej 
demonstracji i przy tej sposobności namiętnie ude­
rzyły na ligę mocarstw pokojowych.

Z  M onachjum  otrzymaliśmy następujące do 
niesienie: „Z  prawdziwą dnmą przychodzi nam zano­
tować wynik próby z rysunków i malowania składa­
nej tego roku w Monachjum, a to w celu dostania 
się do Akademji Bztuk pięknych słynnej ze swych 
mistrzów tak ołówka jak i pędzla. Palmę piewszeń- 
stwa na tym turnieju rzee można międzynarodo­
wym, przyznano teraz, podobnie jak i lat poprzed­
nich Polakom, i to w najobszeroiejszem znaczeniu, 
nietylko bowiem wszystkich współubiegających się Po­
laków przyjęto do Akademji, lecz nawet wyłącznie 
tylko Polacy dostali Bię do tak zwanej Malclasse t.j. 
do najwyższego oddziału tej znakomitej szkoły. Do 
próby zgłosiło się 274 kandydatów, którzy reprezen­
towali niemal wszystkie narodowości. Z tych wyma­
ganym warunkom odpowiedziało zadość zaledwie 54. 
Oto nazwiska przyjętych Polaków. Tadensz Kruszew­
ski ze Lwowa, Wejchert, Stanisław LasiÓBki, Wodzi- 
uowski, Żelechowski, Jasiński i Pnacz. Dodać w 
końcu winniśmy, - że niektórzy z przyjętych byli 
Uczniami szkoły krakowskiej."

Odzyskana pam ięć. We wsi pewnej stani­
sławowskiego powiatu, obrabowano tego lata w nocy, 
obłopa, śpiącego na dworze koło Bwej chałupy. Trzej

złoczyńcy napadli na chłopa, zabrali mu z kieszeni 
, 480 zł. i w dodatku okropnie pobili. Obrabowany 
I dał natychmiast znać do sądu, a przesłuchiwany opo- 
I wiadał najdrobniejsze szczegóły, tyczące się napadu, 

tylko złoczyńców nie mógł opisać, tłumacząc się, że 
noc była ciemną. Dopiero po dwóch miesiącach zgło 

sił się do sądu i opisał dokładnie wszystkich trzech 
rabuBiów, przyczem dodał, że dla tego przedtem nie 
mógł ich opisać, ponieważ Bkntkiem pobicia stracił 
pamięć, teraz zaś razem ze zdrowiem i pamięć mu 
wróciła.

Uwięziono więc wszystkie trzy osoby, wskazane 
przez chłopa i zarządzono przeciw nim rozprawę są­
dową przed sądem przysięgłych w Stanisławowie. 
Obwinieni wypierali się winy. Podczas rozprawy za­
żądał jeden z przysięgłych wezwania rzeczoznawców 
celem stwierdzenia okoliczności, czy możliwą jeatrze 
czą, ażeby ktoś utracił pamięć skutkiem pobiciu, a 
po dwóch miesiącach napowrót ją odzyskał. Sąd nie 
przychylił się do tego wniosku i przysięgli wydali 
werdykt, którym dwóch oskarżonych uniewinnili, a 
trzeciego uznali winnym 8 głosami. Trybunał skazał 
go za rabunek na 20 lat więzienia.

Skazany wniósł zażalenie nieważności, a naj­
wyższy Trybunał zniósł wyrok sądu stanisławowskiego 
z powodu nieuwzględnienia wniosku o wezwaniu rze­
czoznawców i zarządził przeprowadzenie ponownej 
rozprawy, na której rzeczoznawcy orzeczenie swe 
wydadzą.

Z ak ład  ubezpieczenia robotn ików  od wy­
padków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie przypo­
mina wszystkim właścicielom przedsiębiorstw, podle­
gających ubezpieczeniu, iż z dniem 1 listopada wcho­
dzi w życie ubezpieczenie, ustawą z d. 28 grudniu 
1887 1. 1 dz. u. p. z r. 1888 unormowane. Do 
wszystkich władz politycznych I. instancji (c. k. Sta­
rostwa, Magistraty) rozesłane zostały formularze „do­
niesień o wypadku", sporządzone w myśl rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
24 stycznia 1889 1. 12 dz. p. p.

W myśl §. 29 U3tawy o uoezp. robot, od wy­
padków i rozporządzenia ministerjalnego z dnia 24 
stycznia 1889 r. 1. 12 dz. p. p., o każdym wypad­
ku, który zdarzy się w przedsiębiorstwie, podlegają-
cem obowiązkowi ubezpieczenia, a w skutek którego 
osoba tamże zatrudniona poniosła śmierć lub uszko­
dzenie ciała, które sprowadziło śmierć lub niezdolność 
do pracy, najmniej trzy dni trwającą, winien przed­
siębiorca lub ten, kto w chwili wypadku miał kiero­
wać przedsiębiorstwem, donieść o tem najpóźniej 
w c i ą g u  dni  p i ę c i a  po wypadku, władzy polity­
cznej I instancji, a to za pomocą uwiadomienia pi­
semnego w d w ó c h e g z e m p l a r z a c h  wygotowanego.

Gdy wypadek dotknął więcej osób, dla każdej 
osoby skaleczonej wypełnić należy dwa egzemplarze 
formalarza.

Doniesienie o wypadku służy w danym razie za 
podstawę dochodzeń, które mają być czynione według 
§ 31 ustawy o ubezpieczaniu od wypadków, wygoto­
wać je przeto należy z jak największą ścisłością i 
dokładnością.

Według § 52 ustawy o ubezpieczeniu od wy­
padków, obowiązani do donoszenia o wypadkach, a 
nie odsyłający doniesienia w czasie właściwym, kara­
ni będą grzywnami aż do 100 zł. a w razio niemo­
żno ś i ściągnięcia, aresztem aż do dni 20.

Literatura i Sztuka.
*  K o n cert panny G ize li Gulyas, która pro­

dukuje się na nowo wynalezionym fortepianie, t. zw. 
„fortepian Janka", odbędzie się jutro t. j. 5 bm,

PauDa Gnlyas zbierała jnż laury w Wiedniu za 
grę swoją na nowym fortepianie, który różni się od
ZWyklyCll totU j b o  Btłuiiań j e d u o j  m o  lrillrn

*  A lfons Daudet, znakomity powieściopisarz 
z francuskiej szkoły realizmu, zapragnął szukać try­
umfów na deskach scenicznych i napisał trzyaktowy 
dramat p. t. „La lutte pour la vie" (walka o byt), 
który w ubiegły czwartek grano po raz pierwBzy 
w teatrze paryskim „Gimnaao". Mimo bezczelnych 
reklam dla sztuki, np. tego rodzaju, iż donoszono o 
łzach przerywających grę artystów podczas próby, 
dramat p. A. Daudeta Bzarp&ł wprawdzie nerwami 
słuchaczów, lecz wybredniejszych znawców raził 
swoim przesadnym realizmem. Paryskie dzienniki 
notują więc jedynie su ccc s d'estime dla autora i 
sztuki.

* Ś w ia ta  nr. 21 wyszedł i zawiera:
Dra Antoniego J. „Po inkursji kozackiej." — 

Władysława Luszczkiewicza „Nowa karta do dziejów 
architektury XIV wieku w Polsce„ z reprodukcją 
drzeworytu i z rycinami, —  Dra Jajjana Ochorowicza 
„O różnych stanach bypnotycznych" (d. c .) .—  W ład. 
Zagórskiego „Bez steru" powieść (d. c ) . —  Dra L. 
Germana „Ilomnncnlns" (dok.). —  Listy z wystawy, 
przez A. L. —  A. Tryplinówua i S. Duchińska „Tele­
gram" komedja w jednym akcie (dok.). —  Maurycy 
Hankiewicz „Kilka Błów o Uździe, miasteczku w gub. 
mińskiej". —  Kronikę.

Zeszyt ten wydany równie świetnie jak poprze­
dnie, a pośród pięknych w ogóle ilustracyj zwracają 
uwagę: Kopja obrazu A. Kowalskiego „Ścigani przez 
wilki" i rysnnek J. Drożdżeńskiego „Z galerji typów 
i piękności".

*  Now y kandydat na fo te l akadem icki. —
Podobnie jak ongi dumny Korjolan tylko w skutek 
gorącej namowy ze strony przyjaciół stanął jako kan­
dydat do koDsnlatn, tak teraz koryfeusz naturalizmu 
składa na wielbicieli swoich starania o krzesło w aka­
demji francuskiej. —  Jednemu z redaktorów pisma 
Petit Parisien w niewymuszonej rozmowie Emil Zola 
oświadczył właśnie, że przyjaciele od lat wiolu nama­
wiają go do tego.

Tak więc autor „Assomoiru" będzie się starał 
o godność akademicką z zachowaniem wszystkich form 
przepisanych. — Zdaniem jego akademja w toka osta 
nich wyborów przekonała świat, że nie jest dziś tak 
nieprzyjazną dla nowych zaBad jak dawniej, a gdyby 
Zola teraz przepadł, podzieliłby on tylko Iob innych 
pisarzy wielkiego znaczenia, przedewszystkiem zaś 
Wiktora Hugo.

Wystosuje tedy Emil Zola nieodzowny list do 
akademji i peskłada także przepisane wizyty, chociaż 
tu i owdzie —  zamiast jawić się osobiście —  pośle 
tylko swój bilet wizytowy.

* M e isson ier, słynny malarz, mianowany został 
kawalerem legji wielkiego krzyża legji honorowej. —  
Jestto najwyższe odznaczenie artysty.

* P lagjat. Świeżo w Wiedniu otwarty tak zwany 
„niemiecki teatr ludowy" wystawia obecnie w tłuma­
czeniu komedję hr. Fredry (syna) „Posażną jedynacz­
kę". — Afisze wydrukowane, na pierwsze przedsta­
wienie tej sztuki musiano zaBtąpić innemi, ponieważ 
jako autor jej figurował na afiszu jeden z aktorów 
tego teatrn, niejaki F. D.

Plagjat byłby może przeszedł niepostrzeżenie, 
gdyby nie traf szczególny, że właśnie znajdował się 
w Wiedniu p. Aleksander Rosen, który przed kilku­
nastu laty „Posażną jedynaczkę" przetłumaczył na 
język niemiecki dla wiedeńskiego przed dwoma laty 
spalonego teatru miejskiego. — Pan Rosen, zaintrygo­
wany afiszem, na którym wyczytał znane sobie na­
zwiska działających osób, ndał się do kancelarji te­
atrn i zażądał przedłożenia sobie egzemplarza Bztnki. 
Następnie ku wielkiemu zdumieniu dyrektora i osób

znajdujących się w kancelarji oświadczył psa RoBen, 
iż rzeczywistym autorem tej sztuki jest Jan Aleksan­
der hr. Fredro, a tłumaczem on sam.

Dyrektor skutkiem tego polecił bezswłocznie 
rozlepić afisze z właściwemi nazwiskami autora jak i 
tłumacza.

Co do aktora F. D., ten oświadczył, że hono- 
rarjnm autorskiego sobie nie przywłaszczył; to też i 
pan Rosen żadnej pretensji do niego mieć nie może.

banki 259 25, ludwiki 191'—, ezerniowiao. 235‘25 
renta papier. 86T0, srebrna 86*45, auBtrj. złota 
109 55, papier. 10145, wgg. s&oia 101-80, papiero­
wa 9770.

Ruble l'24f/, zł.

Rozmaitości.
—  Hymn pruski. Jeden z profesorów wyższej 

szkoły królewskiej w Berlinie twierdzi, że śpiewany 
obecnie w całych Niemczech hymn narodowy : „Heil 
Dir im Siegeskranz" nie jest utworem oryginalnym, 
ale naśladownictwem hymnu francuskiego.

Oryginał francuski ułożony został przez panią 
de Brinon, a muzykę Bkomponował Lnlly, twórca wie­
lu oper. Hymnem tym uczennice instytutu pani de 
Maintenon witały Ludwika XIV, ilekroć razy przybył 
do St. Cyr.

Hymn ten brzmiał:
Grand Dleu, sauvez le Roi I 
Grand Dieu vengez le Roi k 
Vive le Roi!
Que toujonrs glorieus,
Louis victorieux,
Voie sos ennemis 
Toujonrs soumis.

Hymn ten przetłumaczony został na język an­
gielski na życzenia Haendla i on to przy WBtąpieniu 
na tron Jerzego I został wykonany pod batutą gło­
śnego kompozytora.

Taką jest geneza hymnu angielskiego: „God
sjtve the King".

W  Prusach pojawiła się ta pieśń po raz pierw­
szy w piśmie Handego i Spenera w r. 1793 pod na­
zwą „Berliner Volksgesang. Kto ja przetłómaczył na 
język niemiecki, dotąd niewiadomo.

—  D lacze g o  Się nie ożen ił?  Takie pytanie 
konkursowe zadała redakcja berlińskiego Echa dla 
mężczyzn wyżej lat 30. Sąd składały trzy kobiety: 
młoda panna z Berlina, młoda mężatka z Lipska i 
teściowa z Monachjum.

Do konkursu zgłosiło się 147 mężczyzn stanu 
wolnego, a nagrodę honorową otrzymała następująca 
odpowiedź:

„Byłem od młodości człowiekiem, który się nie 
zaduwalniał dobrem, a dążył ciągle do lepszego; dla­
tego miałem zawsze na myśli słowa listu św. Pawła 
do Koryntjan rozdział 7 wiem 38: „Kto się żeni, 
robi dobrze; kto się nie żeni, robi lepiej." —  Jako 
idealista jestem przekonany, że nigdy nie dożyję 
ziszczenia Bię słów poety: „Dwie dusze a jedna myśl, 
dwa serca a jedno bicie." Jako realista twierdzę, że 
prawdziwe szczęście małżeńskie jest udziałem tylko 
niewielu, podobnie jak wygrana w loterji; rezygnuję 
więc wobec tak małych widoków. — Jako egoista 
rozumuję: „Sam- sobie wystarczam, P*> cóż więc ofia­
ry? Czyż małżeństwo nie jest zabiciem własnego ja?" 
—  Wreszcie jako dziwak odpowiadam: „Z bogatą nie 
ożenię Bię, a z ubogą ożenić się nie mogę."

Inne odpowiedzi poruszały głównie kwestje fi­
nansowe. — Jeden wyraził głęboką Bentencję:

„Ojcem zostać wcale nie rndao, ale być ojetm 
tu sztuka."

Z Haiti przysłano następujące westchnienie 
„Czarnej nie chcę, a białej tn nie ma."

—  R o zp o rząd zen ie  pastora. Dzienniki szwedz­
kie podają następujące rozporządzenie pastora parafji 
Aarhus, datowana z dnia 17 maja 1846 roku: „Prze­
konawszy Bię naocznie, iż z każdą niedzielą coraz 
większa liczba pobożnych w kościele naszym zasypia 
pUlU/Ziao mwUuwJww; u U ;.j„Qm fthv DO kO-
ściele krążyli wyznaczeni w tym celu parsfjame i 
przy pomocy klapki na długim drążka budzili każde­
go z zasypiających. Jeżeli jedno uderzenie klapką 
po głowie nie po kutkuje, stróż porządkn może je 
ponowić aż do pięciu razy“ . Rozporządzenie nie wspo­
mina, co ziobić z takim parafianinem, który się i po 
pięcia uderzeniach klapki nie przebndzi.

—  P re c z  z podw iązkam i. Dobrze (?) zawsze 
informowane Figaro donosi, jako w Anglji powBtało 
stowarzyszenie, zapalczywie przeciwne podw ązkom. 
Cząstka ta garderoby damskiej, jak się pokazało, ma 
być nielada szkodliwą dla zdrowia.

Część ekonomiczna.
=  Bank austro -  w ęg ie rsk i dopuścił do lom­

bardu galicyjskie obligi propinecyjne i za onro- 
cantowaniem po 5 od sta zalicza na te walory 
75 pret. kursowej ich wartości.

Bank krajowy przyjmuje również obligi pro- 
pinaoyjne w lombard na rachunek Banku dla 
krajów koronnyi h i to pod takiemi samemi wa­
runkami.

=  Koncesję na prowadzenie publicznego do­
mu składowego na zboże i spirytus w Krakowie 
udzieliło ministerstwo handlu w porozumieniu 
z ministerstwami sprawiedliwości i skarbu Wy­
działowi krajowemu, lecz pod warunkiem, aby 
w przedłożonym regulaminie zmieniono niektóre 
ustępy. Wydział krajowy uczynił temu zadofć, 
aby dom składowy krakowski w połowie 1 stopa- 
da mógł być otwarty.

W iedeń 2 listopada.
{Z) Mimo nieukończonej dotąć pauiki gieł­

dowej w Paryżu, spadku akryj górniczych w 
Berlinie i mdłej postawy giełd w Frankfurcie i 
Hamburgu, Bpekulacja, wyzbywszy się tresk li­
kwidacyjnych i zdobywszy dziś tańszy kredyt 
rep-rtowy przy tygodniowej prolongacji, z animu­
szem rozpoczęła dzisiejsze czynności. — Udała 
ię więo repryza, głównie w rentach, na które 

był wielki popyt prywatnych kapitalistów, a da­
lej w włsśiwyih pap’erach spekulacyjnych, mię­
dzy któremi zyskały dziś najsilniej akcje banko­
we, a w ich rzędzie węgierskie Kredyty i Lau­
der banki. W papierach przemysłowych tak siluie 
odzywał się kierunek zwyżkowy, is akcje Rima- 
mur&ńskie podniosły się o całą kwotę dywiden­
dy, wczoraj do wypłaty zapadłej i oozywiśoie z 
kursu potrąconej.

Szły również w górę Wtffeny i Wiener- 
bergi, zasypujące nasz kraj Bwojenu dachówka­
mi, a obniżyły się jeno czeBkie akcje hut żela­
znych, gdyż obawiano s?6i podrożenie węgla 
ujemnie wpłynie na rozsprzedaż surowego źelara 
i umniejszy jego przeróbkę. ̂  Również silnie trzy­
mały się papiery kolejowe, i zyskiwały nadwyżki, 
a akcje kolei południowej, mimo ubytku 65 000 
zł. w dochodach ostatniej dekady, nie przesta­
wały iść w górę.

Za tym przykładem podążały i inne akcje 
kolejowe, a między niemi były też nasze Lu­
dwiki i Albrecbty.

Waluty i dewizy stały w miejscu, lecz ru­
ble znów znacznie podskoczyły.

Ostatnie notowania:
Kred. austr. 315 25, Węgier. 336 50, anglob. 

149.25, uniony 245-—, bankrereiny 119-25, Sauder-

Telegramy „Przeglądu44.
Konstantynopol 3 listopada. Wkrótce po

przybyciu do Iłdyzkiosku złożył cesarz niemiecki 
wizytę sułtanowi. Defiladzie wojsk przypatrywali 
się monarchowie z kiosku umyślnie dla nich u- 
rządzonego, a ambasadorowie i ciało dyplomaty­
czne znajdowało się w drugim kiosku.

Cesarz niemiecki wyraził się kilkakrotnie z 
uznaniem o wybornej postawie wojska tureckiego.

Herbert hr. Bismark zwiedzał wczoraj po 
południu Stambuł, a cesarz tymczasem pracował 
z szefem swej kancelarji gabinetowej.

Taryh i inne dzienniki tureckie zamieściły 
w języku niemieckim pochlebne artykuły, w któ­
rych podnoszą wysokie znaczenie odwiedzin ce­
sarskich.

Wczoraj wieczorem odbył się w IłdyzkioBku 
obiad na 120 nakryć. Sułtan oczekiwał cesarstwa 
na schodach, podał ramię cesarzowej i zaprowa­
dził ją do pałacu. — Obok sułtana z prawej 
strony siedziała przy stole cesarzowi*, ks. Henryk 
i hr. Bismark; z lewej strony siedział cesarz, ks. 
Fryderyk Wilhelm Meklemburski, ambasadorowie, 
członkowie świty cesarskiej i wszystkie zaproszo­
ne damy.

W drugiej sali zastawiony był stół, przy 
którym zajęli miejsca wielki wezyr, wysocy urzę­
dnicy tureccy i personal niemieckiej ambasady i 
konsulatu jenersinego. — Naczynia przy stole ce­
sarskim były złote, a przy drugim srebrne.

Cesarstwo podziwiali zastawę stołową i pro­
wadzili ożywioną rozmowę z sułtanem. Muzyka 
grała przeważnie niemieckie utwory- — W parku 
przy Iłdyzkiosku spalono prześliczne ognie 
sztuczne.

Podzas obiadu nadał sułtan księciu Henry­
kowi i Herbertowi hr. Bismarkowi wielką wstęgę 
ordeiu Osmanje z brylantami.

Po południu zwiedzali cesarstwo meczety i 
kośdół protestancki. W kościele tym przywitał 
ich pastor Schule, a nadworny kaznodzieja Kogel 
wygłos ł kazanie.

W ambasadzie niemieckiej przyjął cesarz 
deputat-ię niemieckiej kolonji. Kolonja ta wręczyła 
cesarzowi bogato przyozdobiony adres, który ce­
sarz łaskawie przyjął. — Oboje cesarstwo zjedli 
w ambasadzie śniadanie. Podczas śniadania am­
basador niemiecki Radowitz otrzymał order czer­
wonego orła I klasy. — Cesarz i sułtan rozdali 
jeszcze mnóstwo innych orderów.

Po śniadaniu odbyło się przyjęcie oficerów 
i urzędników Niemców będących w służbie tu­
rę rkiej. — Cesarzowa zwiedzała dzisiaj sama nie­
miecki szpital, a oboje cesarstwo pałac Dolina 
Bakcze i skarbiec snłtsński. — Stambuł zwiedził 
cesarz już dziś rano.

Dziś wieczorem odbędzie się obiad, na który 
otrzymali zaproszenia Edhem basza, Muiur basza 
i część świty cesarskiej. — Na pół do dziesiątej 
wieczorem zaprosił cesarz do siebie na piwo 
członków ambasady i kilku panów ze swej świty.

Sofja 3 listopada. Książę Ferdynand w to­
warzystwo ministrów Mutkurowa i Salabaszewa 
przybył tutaj o godzinie 11 przed południem. 
Wszyscy ministrowie i naczelnicy władz cywil­
nych i wojskowych wyjechali naprzeciw księcia 
koleją wiodącą do Lom Palanki. Wojsko two­
rzyło szpaler od wejścia do miasta aż do pa-
10lsU> O u Ir*, maj.jo a«otnniu Ą̂ AŚ \ PrZy*
stąpi do wyborn prezydenta. Kandydatem rzą­
dowym na prezydenta jest Sławków, jeden z do­
tychczasowych wiceprezydentów.

Rzym  3 listopada. Z powodu brzydkiej po­
gody i wkrótce nastąpić mającego przyjęcia róż 
nych pielgrzymek zalecił dr. Ceccarelli Papie­
żowi, aby się bardzo szanował. Z tego powodu 
nie wychodził Papież w dniu wszystkich Świętych 
wcale ze swoich pokoi i nie udzielał komuDji 
św. nikomu ze swego dworu.

Rzym  4 listopada. Rada ministrów nazna­
czyła otwarcie sesji parlamentu na dzień 25 
listopada i zatwierdź ła całe biuro prezydjum 
senatu.

S o fja  4 października. Sobranje otworzył 
ks. Ferdyn nd mową tronową, w której skonsta­
tował postęp kraju od ozssu swego wstąpienia 
n«. tron i wskazał na przyjęte radośnie przez 
naród pochwały ze strony bardzo mądrego i 
dzielnego monarchy, tudzież ze strony większej 
części europejskich mężów stanu. Podniósł książę 
t kże i to, że Bułg&rja znajduje sig w jak naj­
lepszych stosunka.h prawie ze wszystkiemi pań­
stwami, wyraził przekonanie, że stosunki te je­
szcze bardziej się atrwalą i w końcu wskazał na 
przedłożenia rządowe w spranie poboru rekru­
tów i sądownictwa wojskowego.

Sobraire wybrało swym prezydentem kan­
dydata rządowego Sławk wa 161 głosami, kontr­
kandydat Stoiłów otrzymał 74 głosów.

Wiedeń 4 listopsde. Ankieta kolejowa 
w sprawie taryfy od cukru rozpoczęła dziś rano 
swe obrady nad nregnlowaniem taryfy eksporto­
wej od cukru w ogóle, a specjalnie zapropono­
wane przez kolej południową uregulowanie taryfy 
w ruchu tryjesteńskim.

Wczoraj po południu zaprodukow&ł zastęp­
ca Edisona Wangeman Cesarzowi fonograf. Ce­
sarz wysłuchał kiSkt prób śpiewu i mowy, mię­
dzy temi reprodukcję ąłosu Bismark* i wyraził 
kilk»krotn:e swe uznanie. Wangeman ofiarował 
Cesarzowi z polecenia Edisona jeden fonograf, 
który Cesarz łaskawie przyjął.

Konstantynopol 4 listopada. Niemiecki ce­
sarz nadał wielkiemu wezyrowi Kiamilowi baszy 
order czarnego orła i dał ministrowi spraw za­
granicznych Saidowi baszy swój portet w kosz­
townej oprawie i dwie kosztowne wazy.

M iram are  4 listopada. Jacht parowy „Mira- 
mare" przybył tu dziś rano.

O ł s u i i e t a

D r .  33 . G E 8 A N C
b- elew asystent i operator na klinics okuli­
stycznej pr„f. Fuchsł w Wiedniu, m eszka przy 
ulicy Trzeciego Maja (M*j ero wskioj) liczba 7 

ordynuje od 10—12 i od 3— 5.
207 7— 7

P r a s u j  e c h f c J i  d o  L w ó w *
dnia 4 listopada 1889.

Hotel Zorża: J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. 
M. br. Błażowski z Nowosiółek. K. Pawlikowski 
z Crud a. L. Kriser z Wełdzirza. Z. Zagórski z 
Przemyś a.

Hotel Angielski: F. Granzner z Wiednia. 
J. Wohlfeld z Żółkwi J. Dzerowicz z Drohobycza. 
K. Potelenz z Sanoka. M. Z. Serwatowski z Ray- 
tarowiec.

Hotel Europęjski: E. hr. Raczyński z Kra­
kowa. K. hr. Dzieduszyoki z Martynowa. B. Ujej­
ski z Strzelisk. A. Udrycki z Mostów wielkich. 
K. Wiktor z Zarszyna. J. Kellerman z Kańczugi. 
J. Zawsdzki z Jaworowa. J. WaydowBki z Bóbr- 
ki. L. Wsseteozko i dr. A. Dworski z Przemyśla. 
S. Jockl z Czortkowa. T. Dernen z Cognek. D. 
Leng, C. Rainisoh, S. Zorc, H. Robimehn, S. 
Komfeld i M. Windt z Wiednia. C. Liebrecht z 
Wrocławia. A. Rybińska z Przeworska.
1 • M B M W M

Nadesłane.

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery pańBtwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj­
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. b. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i Bnmiennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne.

• A - M g r u s t  S c ł i e l l e i i b e r s r
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowi e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Pre­
numerata roozna na prowinoji sir. 180.

Z  abo&otoych targóto.

4 listopada

Pszenics
Zyto
Jgczmiaś
Owies
Groch
Wyka
Secpsk
L ;;rjiJu
Koaic. eser.
Remis, fe-sas
Rcaio.eewod

Lwów Tarnopol
Podwo-

łooayzkr? Jarosław

7-40—8.40 
6.60—7.2 
6'50 -8 .— 
6.80 -7 .ro  
6 — 8 60 
5 15 5 50 

15— 16.70

7 20—8.— 
6.5)—7.— 
6 50 -7.7b 
6.— 7 10 
3 — 8 — 
4 80—5 25 
15.------ .—

7------- 7.70
6 40
6 50 —8.—
6 ------6 66
6 —  8 —
0.------ 0.—
1 6 .-1 6 —

7*40 —8.40 
6.65—7.25 
6.50 -8  — 
6 60 -7  60 
6.— 8 6C

16 6016'—

15 67 * "
* *

— .--- ---.--- — .------ .— — .____ .— ---.------ • —

wnystko ca 100 kilo netto bec worka. 
Rzepak pczukiwany.

Lwów. Z Icdy handlowej 4 listopada 1889.
2. Akcje ea *#£*££
bec kuponu bieŁąoegc p t e o r  t  ,<Uja 

h3E dywidendy :
Kelej gafie. Kar, L>4. 200 i i , »  k. 190 — 193 —

„ Swew.-oKei-jaes. 20Q cł w. s. 2S4 60 237 50
Baska kip. . gaiic. 200 d. w a. 281 — 885 —

, kredyt, gaiie. 200 d. w c. ---------- 216 —
2. Listy nastawne m 100 d r .

Banku hyp. jalm- 5 pro. w, a. 100 20 101 20 
6% Listy zastaw. Galie. Zakłada

kredytowego aieaskiago 38 W t .  -------
Banka kyg. galic. 5 pro. 10" „ pr 101 25 104 26
Beska krajowego 4 vt 7„ w. *. 97 50 98 50
Tow. kred. pils 5 ./ , 100 50 101 50

.  » „ 4 r .  ,  96 —  97 —
S 100 50 101 50

ii k, s 4 , ,  98 50 94 50
- „ 98 70 99 70

1 4 * , , 92 5 !  93 50
3 Listy dłuine ea 100 tir

G Z kr. wi. (d) 6%) I * ,  w likw. 54 —  57 —
, r e t  <*> B% ) a •% ■ 46 -  49 -

/  nhlioi ea 100 itr.
Indemnizacyjne galio. 6 pra a. k 104 .0 too i& 
Kom. banka kraj. 6 pra. w. a. L ea. ICO 50 10 5-i 
PcŁjezk* kraj. % r. 1873 6 pri. w. a. 1C4 — 1C 6 —

j „ „ 1883 47,°,„ „ 96 1-0 v, Si
6 L o t  p

Lob» aiasta Krakowa - - 24 — 26 —
R Stanisławowa  88 —

Mongtp
Dukat koieederski . . . . .  5.55 0.65
Dukat cesarski....................  5-63 $73
Napoleondor . 9.45 9.55 —
PóBmpeijal rosyjski ...................... 9.70 9 80
Rubel rosyjski srebrny . . . . 130 140

8 j, papierowy . . . .  l -23 7«—1'25'/4 
100 marek niemieokich 58 15 59 15

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
Wiedeń dnia 4. listopada godz. 1. min. 35. 

Akcje kredyt 335-25 Wgg. kolej póła.
Alpiny 96 30 wsokodn. 188 50
Kredyty wgg. 335 25 Wiedeńskie losy
Anglob&nki 148 20 kom. 143-50
Uniony 243 25 Akoje tytoń. 119-75
Ludwiki 190 25 Gsl. obh indem. 104-50
Norslbany 260-—  Elbethale 219-—
Lombardy 129 75 L&nderbanki 260 30
Losy tureckie 3810  Rent* zł. w ęr 10175
Steatabałay 23675 Bankrereiny 118-25
Crcra-^wiećłde 235’50 Rent* wgg. nap. 97 65

Ruble ' 1.24 60
Usposobienie słpokojne.

P o ciąg i ko le jow e.
Pr dług legam lwowskiego. (Cd 1 października 1889.)

Da Lwowa przychodzą:

Z Krakowa....................... ....
Z Podwoić c z y e k ..................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Suozawy. Czerniowieo Husia- 

tyna i Stanisławowa . . 
Z Suczawy, Czerniow. i Staniri. 
Z Srcbei, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . .
Z Snehej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Pesztu, Lawocznego, Chy­

rowa, Hociatyna, Stanisła­
wowa i Stryja..................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

2-28 
4-11 
4 22

916

4-20

7 '—

1013

4-26

8-46
10-20

560

7-20 
9*63|f 

10-8B|£
8-30
10-35
1105

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa  ..................
Do Podwcłoorysk..................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Fncztwy, Czerniowieo, Sta­

nisławowa i Huciatyna ._ .
Do Stanifłswowa, Czarniowiec

i Suozaw y......................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

giatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Law. i Suchej 
Do Stryja, Staniłławowa, Hu­

siatyna, Lawocznego, Pesz­
tu, Chyrowa, Stróża . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Dwsga: Godziny drukowane kursyw*, ozmor.ają porg 

noon* cd godziny fi wieczór do 5 m. 69 rano.

‘ l i l i i P ocljg
osobowy

2-08

8.05

4-08 8 60 
20 !» -  

I
6-5B
8-BC 
8-ae

1208

9 28 
315  I 
2 38\,

O 8.

7-16
7-00
622

6-21

7-43
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OFIARA FA TA LIZM .
f O W I E S 0  

3 C s » w e x » f r «  * «  2 b £ o x ^ t# p la . .

(Ciąg dalszy.)
Wymówiwszy te ostatnia słowa pośród 

ogólnego zdumienia, Dianna wyszła z biblioteki 
krokiem, który mimo wszystkich wysiłków nie 
był ani spiesznym ani pewnym.

Krok ten wszakże stał się pewniejszym, 
skoro tylko pani Herbert przeszła przedpokój.

Minęła galerję, która prowadziła do jej 
pokojów, weszła do swojej sypialni, nie zadawszy 
sobie nawet trudu zasunięcia z* sobą zasuwki, 
jak to czyniła zazwyczaj i zbliżyła się do heba­

nowego mebla, który już znamy, otwarła szufla­
dy, nacisnęła sprężynę, podniosła dubeltowe dno 
i pochwyciła medalion, zawsze w poczwórnem za­
chowany obwinięciu z bibułki.

Zaopatrzona w tg tajemniczą miniaturę, któ­
rej sam widok przywodził jej na myśl najokrop­
niejsze ze wszystkich wspomnień, udała się na- 
powrót do biblioteki, chowając instynktownie po 
za siebie rękę, w której kryła medalion, jak gdy­
by ta zawierała żarzący węgiel.

Wedle życzenia wyrażonego przez panią 
Herbert na chwilę przedtem, zanim przyszła, ge­
nerał był już sam zupełnie. Blanka, Marceli i Baal 
oddalili się do przyległego pokojn.

Dianna uklękła przed ojcem, ujęła jego rę­
kę i ucałowała ją z gorączkowym zapałem.

— Mój ojcze, — wyszepnęła następnie, — 
posłuchaj mnie... i zbierz twe siły, bo czeka cię 
cios okropny...

Po tych wszystkich gromach, które we mnie 
uderzaą bezustannie, jakież nowe nieszczęście 
mogłoby mnie jeszcze zadziwić?... — spytał sta-

rzeo....
— Życzysz sobie małżeństwa Blanki z panem 

de Simeuss?
— Żyozg z całego »erca...
— A więc, ojcze mój, to małżeństwo jest nie 

możliwem'.
— Tak sądzisz, moja cónko?... Toż Blanka 

kocha Raula...
— Musi stłumić tę miłość.
— Zerwtuie tego małżeństwa może ją zabić!
— Lepie, ją widzieć umarłą, jak żywą za cenę 

takiego zwązku... , r .
— Nie tozumiem cię, ale mimowolnie drżeć 

muszę 1
— Nakoiiec, ojcze mój, jeśli trzeba wybierać 

między dwiema rozpaczami... wolę płakać na 
grobie moje* córki, niż rzucić siostrę w objęcia 
brata !...

— Co ty mówisz, Dianno?... co ty mówisz?...
— Mówię, źe ten podły nędznik z nocy 10 go 

maja 1830 loku, mówię, że ojciec mojej córki 
był zarazem ojcem Raifla de Simeuse...

— To niepodobna,— wyszeptał pan de Presles. I
— Mam dowód tego... i oto jest ten dowód... J

Konwulsyjnym ruchem Dianna rozerwała
owinięoie medal jonu.

1 przed oczy jenerała ukazała znaną nam 
miniaturę:

— Patrzaj, ojcze...
— I cóż, — spytał starzec, przypatrzywszy się 

jej, — to portret Raula... ale czegóż on do­
wodzi?...

— Nie, to nie jest portret Raula... to portret 
jego ojca... ten medaljon konwnlsyjnie zaciśnięta 
ręka moja trzymała wówczas jeszoze, gdy mnie 
znaleziono zemdloną, nawpół umarłą w ową noc 
zbrodni, a zresztą, gdyby nawet to podobieństwo 
syna do ojca nie było nieodpartym dowodem 
jest inny pewniejszy jeszoze...

—  J a k iż ? . . .
— Podnieś, ojcze, złotą oprawę i czytaj.

Pan de Presles zrobił, co żądała Dianna i 
wyszeptał te kilka wyrazów wyrytych na słonio­
wej kości: „Dla mego syna Ręula de Simeuse“ .,.

sjtusznośó, — szepnął wówczas z głę- 
bokiem a bolesnem westchnieniem, oddając Dian- 
nie smutny ów medaljon, — masz słuazość, to 
małżeństwo jest niemożliwem.,. Biedna Blanka... 
biedny Raul... o nieszczęśliwe dziecię!...

— Alboż mniej cierpieć będą cdemnie? — 
spytała pani Herbert z uczuciem, które mogli­
byśmy nazwać d u m ą  b o l e ś c i .  — Nie w eszże 
co jest matka? Każda rana, zadana sercu mej 
córki przebija po dwakroć moje serce.

Potem pc chwili milozenia Dianna dodała:
— Mój ojcze, trzeba raz to skończyć!... Przy­

wołaj Blankę... i niechaj Bóg użyczy jej odwagi, 
której mnie już braknie.

Pm de Presles skierował się zwolna ku 
przyległej komnacie, której drzwi otworzył.

T varz jego wyrażała tak głębokie pomie­
szanie, że zanim wymówił pierwsze tłowo Blanka, 
Raul i Marceli zrozumieli, że wszystko było 
otr&conim.

(0 .  d. n.)

Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości

Płótna, bieliznę stnłnwą, ręczniki, chustkia

poleca w największym wyborze i najtaniej
2026

Handel F. Knauer i Syn
p o d .  ( Z ł o t y m  L w e m ,  w ©  L w o w i e .

Na iądautle c e n n ik  fra n co .

j D A D  i i  I r  Tutek cygaretowyeh hygienicznych
A  W K r  S A i lU J A  0(j zł. 1-20 (najlepsze zł. 1*60.)

Wysjła za pobraniem do wszystkich miejscowośoi
Krajowa fabryka Tutek cygaretowycb

S- W. Niemojowskiego
Lwów, Tsatralua 8 (naprzeciw Katedry).

Opakowanie J f ł t l s  Przy 5000 knazts transportu ponosi fabryka

Sklai komisowy
S z ir f in g ó w , C h iffo n ó w , D ym ek i 

w s z e lk ic h  w y ro b ó w  b a w e łn ia n y c h

Benedykta Schrolla Syna
poleca główny skład g. k. uprzyw. fabryki

Ed. Oberleithnera Synów
186

we Lwowie, plac Marjacki 1. 8 .

Związku małżeńskiego
poszukujący mężczyźni i damy raczą się udaó z zaufaniem do ajen­
cji y ictor Jos. Dallab w Budapeszcie Bettjg Oasse 18, która
istnieje już pt zaj io 2 i lat i posiada dobrą stawę, a która przeszło 1600 związków 
skojarzył*, tak ze stanu szlacheckiego jak i z obywatelskie jo ,  a miedzy niemi 
•me z  posagiem 10.000 do 5 0 0 .0 0 0  *tr nioWću beż posagu,

U o a  d o b r z e  w jc h u w s n e  i  m o r a ln e .

Pisma dziękczynna za pośrednictwo w związkach są do 8 000 w oryginałach 
do przejrzenia. Honcrarum moje jest bardzo skromne, dla dam darmo.

Zlecenia mogą być pisane w niemieckim, węg., angiel-, francuz., «łosk. 
greckim języku, odpowiedź jednak nastąpi, gdy 15 ot. będzie dołąozonyoh do 
listu. Anonimowe zLoenia pozostaną bez oipowied-i.
__________Dobry skutek i dyskrecje gwarantuje się. SOI 2—2

¥----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Dochód czysty zasila fundusz wdów 
i sierót po lekarzach

W y s zc ze g ó ln ie n ie  na ośm iu  w y s ta w a c h .

Morszyńska 
Rodzima sól gorzka
ze zd ro ju  „B on ifacegs“  w M orszyn ie .

ługowa pod kontrolą Towarzystwa lekarzy 
galioyjs'. ich na sposób soli Karlsbadzkiej

M orszyńska  sól do ką p ieli
sporządzona pod kontrolą Komisji T o­

warzystwa lekarskiego gal.
Zaleca się jako dodatek do kipieli we waaystklch nie- 
raoeaeli, w których aól i brom s§ wskazane, miał 
nowiole zołzy (scrophulosia) we wszystkich formach, 

cierpieniach skórnych eto.

Morszyńska
Sól dla bydła

jako środek przeczyszczający dla 
bydła, koni i owiec.

G łów ny skład w aptece J. P IE P E S A  i  we w szystkich aptekach i  składach wód m ineralnych .

1 ^ *  Oliwa do maszyn „ R A G O S I N  E“
128 7 - ? J ed y n y  do sprzedaży u p ra w n io n y  skład na Galicję, utrzymuje

L u d w i k  " ^ ^ i n i a r z  we Lwowie, Teatralna 16.
Oliuin Ranncinfi“ najtańszym i najlepszym materiałem smarowym dla maszyn w s z e l k i e g o  r o i l z ą j l ,  zużywa sie oszozędnie, utrzymuje 
U H W d  „ n d y u b m o  magJzy^y > łt0&łi kon; erwnje takowe i w zimie me zamarza, co jest ważną zaletą.

Prawdziwą oliwę „Ragosine" S
Wysyłki na prowincję za 

fita** Do uprze
pobraniem z  b e c z k a c h  o r y g in a ln y c h  na próbę także w blaszankach plombowanych po 26 klg. 
asży d-taiUcirnej upoważnioną jest tylk ■ firma p P io t r a  M lącw ypw kfegO ^^L ^2]^£)_^^^___

z-.wartości.

A n t o n i  K o ż e l o u ź e k
808 2—8 Lwów, Rynek liczba 20.

Poleoa na obeony sezon najnowsze kapelusze 
filcowe twarde i miękkie w fasonach najmodniej 
szych własnego wyrobu. Utrzymuje na składzie 
wielki wybór kapeluszy i cylindry Habiga, oraz po 
l"ca na zimę obawie filcowe nieprzemakalne. Przyj­
muje cylindry i kapelusze do odnawiania, farbo­

wania i prasowania.
Cenniki na żądanie wysyłam franko.

*.*o <D 

N̂? *>£' " V  ^ £
^  o  ^  ^

's?

s f  #
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Artystyczno rzeźbiarski zakład
LEOPOLDA SCHIMSERA

(założony w r. 1812 we Lwowie)
w którym najliozniejwe i najokazalsze pomniki dla cmentarzy lwowskich i 
na prowincje wykonano, odznaozony honorowym dyplomsm WjBfawy kra­
jowej w r 1687 prowadzi dalej wdowa pó śp. L e o p o ld z ie  S ch lm se rz e .

Wykonuje arohitektoniasne roboty, jak: kaplice, grobowce, ołtarza 
każde' konstrukcji, posadzki dla kośaiołów itp. w kraju i zagranicą własne 
łomy kamieni, granitu, labradoru, syenitn, marmuru, bazaltu i alabastru, 
więo destareryó może n a jt a n ie j  w s z e lk ic h  p r z e d m io tó w  o r n a ­
m e n ty k i  k o ś c ie ln e j  ln b  p o m n ik ó w , które wykonuje według na- 
de-łanych jaketeż włainyoh rysunków.

Posiada na składzie k o m in k i  s a lo n o w e  francuskie, płyty, stoły 
i umywalnie z włoskich i belgijskioh marmurów. 267 5—6

Pracownia przy ul, Piekarskiej ( bok cmentarza Łyczakowskiego).
Kantor i skład gotowych pomników: ulica Łyazakowtka L 20.
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p U jI p t o n
włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kakrotnem użyoiu przywraca piękny 
koloc. —  P U i p t o n  nie farbuje,' lecz 
ty lico odmładza włosy, które pod wpły­
wem tego znakomitego środka odzy­
skają pierwotną barwę. Cena flakonu 
2367 1 słr. 60 ot.

Jana Ihnatowicza
magistra farmacji i chemika sądowego, 
właśoiciela fabryki perfum i m yd « 

toaleto wyoh 
we Lwowie ul. Kopernika L 3. 

w Krakowie, Sukiennice 1. 20
Czermowcach, Rynek 1. 2.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrw ałych tek tu r

58 6—?
Z ces. król. nrrzj w. fabryki

R E G E N H A R T A  & R A Y M A N N A
we Freiwaldau

ces. król dostawców dla austro-węgierskiego dworu

Płótna, stołową bieliznę
ręczniki chustki, ścierki

ĆT z, C “  ć , • - f j

i wszelkie lniane wyroby
poleca najtaniej handel

JANA RIEDLA we Lwowie.
C en y  h a r to w n e  -. pp. sdsprzedającym, właśoicielom ho*eli, re­

stauratorom, dla szpitili, zakładów kąpielowych i publioznyoh.

do irocio dachów 
S z e l i g : i -  Ł y  s z l s i e - w i c  z  a  ,

LWÓW, Korytaa 18.
in żyn iera

poleca: ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania mnrów od wilgoci, 
kładziemy na fundament* w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZO- 
LIRFLATY ulepszoną ogniotrwałe TEKTURĘ r o l a  I O  m . n  o d  
K z ł .  d o  8 .5 0 .  wysokich gatunków do krypta daphów, loAK ASFAL­
TOWY, do konserwacji dwihów tekturowych, SMOŁĘ ANGIELSKĄ

bezwodny. 69 82—?
D s o i t a  a s f a l t e m  jako jedynrm środkiem znanym dotąd w bu­

downictwie najbardziej zawilgocone ściany w miemksnlaob. 
Fabryka wykoi^wa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowa 

tekturowe i reperacje tyohte, Matr □  od 60 do 80 osntów.
G w a r a n c j a  5  l a t .

Zamówienia nf rohety w Krakowie p—yimni- J ś z r l  Z a p l e t a l s k i .

s a s a s B Ł a s E E H S B E E B H s a s a s a s f f l■
S Y R U P  z podfo sforauu wapna

S y r o p  d 'hypophonphU :e d e  C h a u x  235 2—2
aptek rza

Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Syruo ten jest najlepszym środkiem lekarskim dla esób cier­

piących na piargi, a nawet i dla suchotników. Pod - pływem trgoż 
ustaje kaszel, następuje ulga w odpluwaniu usuwa się; dusznośó, 
trudność w oddychaniu i nocne poty. Rychły powrót do zdrowia i 

dawnej tuszy są skutkami, które sprowadza ten preperat.
Cena 1 złr. 20 ct.

D r a  S e e b u rg e ra ,
Ziółka te działają z nie­

zawodnym skutkiem p-zeoiw uporozywym katarom płne i krtani, 
kaszlom zapaleniom gardła i płuc, chrypoe i innym chorobom pier* 
•iowym. Cena pakietu 20 ot. Tylko te ziółka są prawdziwe, które no­
szą podpia mój

Willi J- . £i\J L/L*

Ziółka piersiowe

Główny .kład w aptece 
B l n m e h f e l d a  we Lwowie.

Pastylki piersiowe da we Lwowie. — Pastylki te zawie-

Najtańszy

Skład i sprzedaż wszelkich wyrobfiw ślusarskich
i innych wyrobów ieliznyoh

Stowarzyszenia ślusarzy we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. 4.
Towarzystwo to utrzymuje na składzie w największym wyborze arty­

kuły żelzsne wykwintnej roboty i poleca po zdumiewających ni­
skich cenach s to : okucia do drzwi, okien, bram, kuchen kaflowych,
wag dziesiętnych, dalej naczynia kuchenne, klucze, zamki, kładki, krokwly- 
ny i krzty z kutego żelaz*, jakoteż poleoa wyroby nożownicze i zamówienia 
na takowe przyjmuje Warstat reperacyjny w miejscu.

Wszelkie zamówienia wykonuje się z całą sumiennością i po naj­
tańszych cenach o które jak najliozniej uprasza

226 8—10

Zarząd Stow. przem. ślusarzy 
we Lwowie przy ulioy Sobieakiego liczba 4.

wyrobu aptekarza H»nryka Blumenfal- 
d i we Lwowie. — Pastylki te zawie­

rają roślinne balsamiczne składniki, na orgsna oddechowe zbawiennie 
oddziaływającą. Działają niezawodnie w kaszlach, zallegmienisch, gry- 
bie i wszelkich kstarsluyoh cierpieniach płuc i krtani. Ceua 50 ot. 

Wszelkie zamówienia zsłatwia apteka Pod złotym słoniem
H e n r y k a  O lv ix i i o o X © lc la

we Lwowie odwrotną pocztą..

9.

Za 4  cen
J jm jS K m  możua mieć

I j g l l ^  KĄPIEL w i

Za 4  centy
i

tai

Znakomitą jeBienną

Bryndzę liptawską
po 72 centów kilo. 

Różnorodne SERY 
POWIDŁA węgierskie 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku liczba 42.

800 1— 10

Fara n io d jcb  koni
dobrze ujeżdżonych i kareta mało uży­
wana za bardzo przystępną omę do sprze­
dania w Hotelu Francuskim u nor tiara.

B10 2—2

poleca

Józef Hanke
we Lwo wi e ,  Rynek liczba 38. 

6 244 3—?

&
w GalicjiJedyny fabryczny skład 

60 81—? Wyrób krajowy
W anien i Kanapek

prawdziwie cynkowych

z aparatem do grzania wody
jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli

A. K r ó lik o w s k i
Lwów, Janowska 14. 

Kastrowane cenniki na żądanie. 
Wedle umowy także n a  r o s p ła t ę

D o sta w ctt masła deserowego
poszukuje handel

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 42.

Sr O 3——8

Zginął piesek
rattler biały, z jednym okiem 
obwiedzionym ciemno. Znalazca 
otrzyma l złr. nagrody. Zgło­
sić się: ulica Kraszewskiego 

15 I. piętro.
812 2—2

w Zachodniej Galicji w c e n i e  
do 60 tysięcy. Dokładny opis 
pod adresą: ŻYWICKI w NIE­

BYLCU. 308 2—4Gd 0 ? }

Smarowidło
do osi

n a j l e p s z e j  j a l r o ó c i
dostsrcia

Józef Hanke
Lwów.

8 244 8 - ?

Z a k ł a d  w y r ę b ó w

tokarskich,
Nujwi§/cszy wybór przyborów do 

palenia cygar i tytoniu. 
Wyroby z bursztynu, pianki i kośoi sło­
niowej, F#jki tureckie pr»wdziw» utam- 
b u t fc ł ,  Szachy, Domina, Lsski i Spioruty. 
Grzebienie ze szyłdkretu, koś'i elc-aiowej, 

rogu bawolego itp.
Szozoteczki do ust i paznokci, Szczotki 

do włosów i sukieó.

Prawdziwa woda koloński
A. Nadwodzki

we Lwowie, ByneJc 27.
283 2 - 6

8  kład kawy
ARTHRA KOZICKIEGO

pod godłera 

*  - .

im L w ow ie ChorąSceyzna l AS 
póieoa:

K  A  W  Ę  
w  najlepszych gatunkaoh

81 i spi-tedaja:
Bgjlapssą K a w ę  a m e r y k a ń s k ą  

1 idg. gis. 1 '70 ,1*80.
Na prowincję. 4%  klg. 8*70, 9*10, 

feanoo.
KAWA PALONA pół kilo złr. 1-20 ot.

Odbiorcom nad 50 klg opust.
Nie mam wocla tych gatunków ka-Sr, które inni pod nazwą mojego go- 

a ogłaszają.

Józef Schuster
poleca swój

nowo założony skład i pracownię
wyrobów pościeli, — kołdry, mate­
race itp. sprzedaje taniej jak wszę­

dzie bo sam osobiście wyrabiam. 
Wszelkie zamówienia oraz prze­

rabiania wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 275 8-5

Lwów ulica Kopernika l. 7.

BIURO ITWIiDOfCZE
JÓZEFA BIRKLEGO

Lwów, Rynek l. 25.
Poleca zdolnych Nauczycieli, 
Nauczycielki. Bony, Polki, Niem­
ki i Francuzki, we Lwowie i 

na prowincję.
Wszelkie zamówienia uskutecznia 

jak najśpieszniej. 86 8—8

Kamienica ru*T.‘
to sprzedania. Wiadomość: Lwów ulica 
Zamojskiego 1. 1 pierwsze piętro. 311 2-9

Zdolny gorzelnik w wieku 28 
iat z ukończoną szkołą gorzelniczą, 
wyższym egzaminem i chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady.

Zgłoszenia pod adresem: Go­
rzelnik, poste restante Uhnów.

269 3 8

Mężczyzna
lat 31, pensją miesięczną 60 ił.  chciałby 
się ożenić z p*nną lub młodą wdową. 
Żądany jest skromny pogsg. Adres po-1.

rest. Lwów 280 3 B
Wydawnictwa tanie

p. Lucyny Ćwierciakiewicz
1. Kurs gospodarstwa dla kobiet wyd. 2.
2. Cokolwiek chcesz wyozytaó, czyli p o­

rządki domowe (broszurka)
3. Jedyne praktyczne przepisy wszelkich 

zapasów spiżarmanyoh wyd. 13.
4. 366 obiadów wyd. 16.
5. Kolęda dla gospodyń, kalendarz na 

1890 rok. 16.
6. Nauka kwiatów bez pomocy n - uczycie- 

la z 239 rycinami.
Do nabycia we wezystkioh księgarniach.

802 2 - 3

Odpowiedzialny redaktor: W acław Masłowski,

HANDEL
Karola Bałłabana

we Lwowie, poleca 
wszystkie gatunki 

w smaku czystym aromatycznym.
5 ko. Mokki arabskiej . zł. 10*80

, Jawy złotej . . zł. 10*80
* Ceylou grubo ziarnisty 10*80 
„ Ceylou średniej . zł. 10*40
, Cuba wyśmienitej . zł. 10*—
„ Laąuaira grubo ziar­

nistej . . zł. 9*60
„ Guatemala . .zł .  9*20
„ Santos . . .zł .  8*80

Franko na każdą stację pocztową 
to Galicji. 278 2 -?

H E R B A T Y
chińsko-rosyjskie, z ostaniego zbioru do­
brze naciągające i aromatyczne: */» kilo 
Mieszanka . . . .  Nr. 1 złr. 2*—

a * « • . „ 2 8 2*60
„ w czerw. pud. „ 8 „ 8*— 

Sanaitska familijna . . . . „ 8*60 
Czarna z kwiatem w  białyck pu­

dełkach .............................. „ 4*—
Souchong w skrzynk. oryg. . •_ 4*— 
aisow n aj przedniejsza. . . „ B.—

Herbaty Braci K. S. Popow. 
w  Moskwie.

Etykieta czarna 1 funt ros .. złr. 8*— 
s czerw. 1 , * . ,  8*60

Herbatę w proszku
*/, kilo złr. 1*40 i złr. 1*70. 

poleca

Albert Szkowron
4—? przedtem 2417

F» W. Królikowski
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 7. 

KAWA, wyborna w smaku gruboaiar- 
nista 1 kilo złr. 1-84.

P o s z u k u je  iię d o  n a b y c ia
z wolnej ręki

FOLWARKU
około 200 morgów obszaru, w dobrej gle­
bie, z domem mieszkalnym w- dobrym 
stanie i budynkami — blisko większego 
miasta i stacji kolei —  w blfskośoi rzeki 
lub stawu d»jącyoh siłę wodną.

Oferty pod adresem : Centralne Bióro 
Ogłoszeń, Lwów, Kapernika 11. 
__________________________ 813 1—2

Zarząd gospodarstwa Załóż
(poczta i stacja kolei państwowej)

ma ua sprzedaż

a mianowicie: 
dwuletnie świerki po 2*50 za 1.000 

„ sosny po 1.50 za 1.000 
• modrzewie 3.50 za 1.000 

jednoroczne jesiony po 2.50 za 1.000
208 1—1

Papier a fabryki Braei Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar, Maniackiego. — Zarządzeń Walenty Hodąk.


